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P re n u m e ra ta  % przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 E 
2 E 70 h. — w miejseu: r o c z n i e  24 E,  p ó ł r o c z n i e  12 E,  k w a r t a l n i e  6 K, 

m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich in n y ch  państwach 8 K 80 h  miesięcznie.

„ P r z e w o d n i k  naukow y i li te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają, cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 h a l. od jednego w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we Lwow ie Pasaż H ausm anna I. 9. i w  biurze 
L udw ika P lohua u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ;  we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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°jsba j marynarki postawiono

jako specyalny przedmiot na porządku dzien­
nym obrad, ponieważ w tej kwestyi konie- 
eznera jes t  wyjaśnienie ze względu na oświad­
czenie wspólnego Rządu i rządu węgier­
skiego. .

Po wywodach komendanta marynarki 
admirała M o n t e c u c c o l e g o  zabrał głos 
del. S  t e  i n e r .  Zapewniał on o sympatyi, 
jaka marynarka cieszy się wśród wszystkich 
stanów i ludów. Przyłączył się następnie do 
wniosku sprawozdawcy co do kwestyi do­
staw, podnosząc, że z oświadczenia węgioiskie- 
go sekretarza stanu w węgierskiej komisyi 
wojskowej wynika, z© uchwala LJeleg&cyi 
austryackiej z r. 1904 co do rozdziału do­
staw wojskowych w stosunku do kwoty nie 
została dotrzymana, lecz że wyłącznie uwzglę­
dniono życzenia Węgier. Jeżeli przed zawar­
ciem odnośnej umowy porozumiewano się 
z Rządem austryackim. jeżeli Rząd austryacki 
dał swoje przyzwolenie, to w takim razie 
naruszył on swój obowiązek i byłby uspra­
wiedliwiony wniosek o postawienie winnych- 
PP. Ministrów w stan oskarżenia.

Dlatego mówca zapytuje P. Ministra 
wojny czvirzeczywiście zawarto układ co do 
rozdziału rdostaw" wojskowych z rządem wę­
gierskim, a jeżeli tak jest w istocie, czy 
przed zawarciem jego porozumiewano się z 
Rządem austryackim, jakie stanowisko zajął 
Rząd ów, i jak  w ogóle P. Minister zamie­
rza^ postępować przy rozdziale dostaw woj­
skowych. , . ,

Mówca prosi Przewodniczącego, aby na­
tychmiast na jutrzejsze posiedzenie zaprosił 
przedstawicieli Ministerstw handlu i rolni­
ctwa. ponieważ ważnein jest dowiedzieć się, 
czy Rząd austryacki w pertraktacyach z rzą­
dem węgierskim nie naruszył swego obo­
wiązku. Gdyby się to stało, to przy obra­
dach nad prowizoryum budżetowym w austr. 
Izbie posłów musianoby postawić wniosek o 
postawienie Rządu austryackiego w stan o- 
skarźenia.

Mówca dziękuje komendantowi m ary­
narki za podwyższenie płac robotników ar- 
senałowych i prosi o poprawę bytu arseua- 
łowych werkmistrzów; kończy zaś życzeniem, 
by bez względu na Węgry wyekwipowano 
marynarkę tak, aby w razie wojny zwycię­
stwo było po naszej stronie.

Przeinawiuli jeszcze del. D o b e r n i g g ,  
dr.  S u s t e r s i c ,  hr.  01 a r n - M a r t i  n i c, 
bar. O p e n h e i m e r ,  hr.  S c b o n b o r n ,  dr. 
S y l y e s t e r ,  poczem obrady przerwano do 
godziny 3.

Na popołudniowem posiedzeniu komi­
syi prowadzono dalszą dyskusyę nad budże­
tem marynarki, przyezem wielu członków 
Delegacyi podniosło konieczność kolejowego 
połączenia z Dalmacyą, nietylko ze wzglę­
dów ekonomicznych, lecz także strategicznych, 
a niemniej i międzynarodowych. Ogólnie też 
atakowano trudności, jakie Węgry stawiają 

^takiemu połączeniu kolejowemu.
Komendant marynarki, admirał M o n ­

t e  c 11 c c o 1 i, udzielał wyjaśnień. Między in- 
nemi omawiał kwestyę, czy wobec trudności 
ze strony węgierskiej nie wypadałoby zbu­
dować kolei wyspiarskiej, który to jednak 
system posiada liczne braki ze stanowiska 
strategicznego. Kolej normalnotorowa byłaby 
o wiele lepsza; gdyby wszakże nie można 
było zbudować kolei normalnotorowej, kolej 
wyspiarska w czasach pokojowych byłaby 
bardzo pożyteczna. — Co do łodzi podwo­
dnych i min, to mówca przyznał, że jest to 
broń bezwątpienia okrutna, póki jednakże 
używają, jej inne państwa, póty też i austro- 
wggierska marynarka wyrzec się jej nie 
może. Dalej komendant marynarki udzielał 
poufnych informaeyj w sprawie kartelu że­
laznego i wyraził nadzieję, że uda się obecnie 
ceny żelaza zniżyć.

Po przemowie referenta  dr. B a e r n ­
r e i t h e r  a, który dowodził, że kolei wyspiar­
skiej nie należy wcale uważać za utopię,

przyjęto etat marynarki, a po krótkiej dy- 
skusyi także zamknięcie rachunków za r. 1904. 
Na tem porządek posiedzenia został wyczer­
pany na wniosek jednakże del. S y l r e s t r a  
przystąpiono do obrad nad budżetem wspól­
nego Ministerstwa skarbu i kontroli rachun­
kowej, oraz nad cłami.

Po sprawozdaniu del. D u l ę b y ,  który 
między innemi zaznaczył, że projekt ustawy 
o organizacyi wspólnej Izby obrachunkowej 
już ukończono i doręczono obydwom Rządom, 
przyjęła komisya wymienione wyżej etaty.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się w piątek o 10 rano. Na porządku dzien­
nym sprawa dostaw dla wojska.

S u b k o m i t e t  komisyi budżetowej dla 
wniosków w s p r a w i e  z a p r o s z e n i a  au-  
s t r y a c k i c h  PP.  M i n i s t r ó w  do udziału 
w obradach Delegacyjnyeh odbędzie posie­
dzenie dziś o 6 wieczorem.

Dziś rano udają się członkowie Dele- 
gacyj na zaproszenie P. Ministra wojny do 
Oerkeny, gdzie odbędą się ć w i c z e n i a  w 
s t r z e  1 a niu.

Najbliższe pełne posiedzenie D e l e ­
g a c y i  a u s t r y a c k i e j  odbędzie się dnia 
13 b. m. Na porządku dziennym budżet Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych.

W k o m i s y i  w o j s k o w e j  w ę g i e r ­
s k i e j  D e l e g a c y i  oświadczył P. Mini­
ster wojny gen. S c h ó n a i c h ,  że projekt 
nowej wojskowej procedury karnej jest obecnie 
w rękach obydwóch Rządów, które nad nim 
obradują. P. Minister ma nadzieję, że w nie­
długim czasie projekt ten będzie mógł być 
przedłożony.
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— Przebacz, przebacz — prosił ją- A 
ki dy usiadła obok niego i obie dłonie jego 
trzymała i w oczy mu patrzyła tym swoim 
wiernym, do Boga o zmiłowanie wołającym 
wzrokiem, opowiedział jej cichym głosem, 
co mu Leopold donosił o siostrze. Łzy Ka­
tarzyny, wylewane nad losem Róży Maryi, 
przyniosły mu jakby ukojenie. Sam jednak 
nie zdobył się ani na jedną  łzę, któraby mu 
ulgę przyniosła. Wreszcie przypomniał so­
bie, i pierwszą część tego nieszczęsnego listu. 
Być zrujnowanym teraz, kiedy go Katarzyna 
kocha, kiedy los jego jest  jej losem, miało 
inną zgoła doniosłość niż przedtem. Przed­
tem myślał sobie nieraz : „A niech tam i tak 
niedługo pożyję!". Teraz jednak chciał, mu­
siał żyć i majątkowe jego sprawy odgrywa­
ły wielką rolę. Nigdy znaczenia ich nie czuł 
tak, jak w tej chwili.

Wielki Boże — przyszło mu zaraz na 
m y^l ! _  eo sadzą, co mogą sądzić ludzie o 
naszym stosunku?" Jasnem mu było, że złe 
języki jej nie szczędzą. Toć przecie w odoso­
bnieniu takiem żył z nią nietylko pod je ­
dnym dachem, ale nawet w jednern mieszka­
niu i Czvż nie było jego obowiązkiem powie­
dzieć jej teraz: „Katarzyno! kochasz mnie,
bądź tedy moją ż o n ą \  .

Czyliż dziś rano jeszcze me roił o tem, 
że niebo Egiptu uzdrowiłoby go zapewne; 
czyż  nie śnił, że ku brzegom tajemniczej tej 
ziemi ona płynie z nim razein przez modre 
morza, do tej ziemi, która może mu wiocić 
zdrowie i życie i szczęście jego zapewnie.
I  jakże mogła Katarzyna leohac s mm tak, 
jeśli nie jako jego żona? A oto teraz, Boże, 
Boże! jak jej tu powiedzieć te słodkie słowa:

„Bądz^moją z o n ą ^ a  j nie dbaj a 0 majątek,

ale czyż nie byłoby to okrucieństwem powie­
dzieć jej • „Bądź jeszcze biedniejszą ze m n ą ! 
Nie znaczyłoź to po p ro s tu : Podziel się tą
odrobiną którą masz, podziel się z nieszczę­
śn ik iem ,’co wkradł się w twój dom i w ser­
ce twoje, z człowiekiem, co dotychczas nie

potrafił zarobić na kęsek chleba !...“ I  miał 
się za ostatniego wyrzutka na świecie.

— K atarzyno! — zawołał rozpacznie, 
wydzierając dłonie z jej rąk — Katarzyno, 
nie dotykaj się mnie! Jestem nędzarz duszą 
i ciałem. Każ, aby mnie z twego domu wy­
gnali, jak psa — bo już nędzny nie mam 
tyle siły, aby samemu odejść!

Wstał, zataczając się. Katarzyna, dopro­
wadzona do rozpaczy tym nowym, namiętnym 
wybuchem, którego nie rozumiała, musiała 
zebrać wszystkie siły duszy i ciała, aby nie 
upaść.

Pociągnęła go przemocą znów na ka­
napę, uspokajała go słowy i pocałunkami, 
jak  dziecko, a kiedy twarz swą ukrył w po­
duszki i nie mógł jej widzieć, wzniosła oczy 
do nieba w niemej, przeboleśnej modlitwie. 
Męka ich była zbyt straszna, wzruszenie na­
zbyt silne, aby mogły trwać długo.

Po dość długiem obopólnem milczeniu, 
uciszyli się poniekąd. Jan  Marya zaczął jej 
teraz wyjaśniać, co znaczył ostatni jego wy­
buch. Mówiąc, jąkał się i zacinał, gdyż my­
śli jego zaczęły tracić na jasności. Wysłu­
chawszy, dziewczyna zrozumiała go wreszcie.

— Ach — rzekła z wyrzutem w oczach, 
dla takiego głupstwa przestraszyłeś mnie 
tak okropnie! — Niech ci to Bóg przeba­
czy, jam już przebaczyła.

To mówiąc, pocałowała go w czoło i 
uśmiechnęła się do niego.

Patrzył na nią zdziwiony. Ona widząc, 
że znów chce coś mówić, położyła mu rękę 
na ustach i rzekła:

— Przedewszystkiem spokój, mój ko­
chany, a potem pomówimy o przyszłości.

O statnie to słowo ukłuło ja  w serce 
Przypom niała sobie to, co jej mówił Luigi.

. iTof  me było żadnej przyszłości. Mimo 
to jednak na ustach jej trw ał uśm iech jak 
ow na-ustach  męczenników w a re n a c h ’ Ró­
w nała mu poduszki pod głowa i zaczęła 
znowu mówić cicho, słodko! kojąco jak do 

P o e ie m h  go. j a t  oa ^

wać się tak wrażeniom! Wszystko będzie 
dobrze, skoro tylko wyzdrowieje. Po eo 
sobie trosk wyszukiwać? — Wyżyć przecie 
tak łatwo. Nawet kobiecie, a cóż dopiero 
mężczyźnie! — Donna Paolina ma dla niej 
posadę. Nie, nie, nie weźmie jej, uspokajała 
go widząc, że żachnął się niecierpliwie. Bę­
dzie stale z n i m ,  ze swoim mężem. Zaczęła 
się rozwodzić, jakto ona będzie próżniaezyć, 
kaprysie, a on będzie musiał dobrze koło 
niej dreptać. Będzie chciała podobać mu się, 
będzie potrzebowała pięknych sukni, mnó­
stwo, całe tuziny. Klejnotów ma dość, s ta­
rych, rodzinnych, a nadto i ów skarb etru­
ski, ów ślubny jej klejnot. Jakto on będzie 
wyglądał wspaniale, jak będzie odbijał od 
śnieżnej bieli ślubnej sukni. — Na suknię 
weźmie kaszmiru, a nie atłasu, kaszmir bo­
wiem zgodzi się lepiej ze starem, spatyno- 
wanem złotem wieńca - dyademu. Po ślubie 
pojadą razem do Czech. Albo może do któ­
rejś z tych kolonij na Kaukazie z tym 
idealnym klimatem, o którym jej raz z ta ­
kim zachwytem opowiadał. San Catalda nie 
będą dłużej trzymali, bo i po co? — Donna 
Paolina jest  w tak zażyłych stosunkach z Al- 
dobrandinimi, którzy w sąsiedztwie mają ol­
brzymie majątki i radziby je  nabyciem San 
Catalda zaokrąglić. Donna postara się, aby 
mi ten kawałek ziemi korzystnie sprzedać 
Tak tedy będą wcale zamożni, ona, Kata- 
lzyna i jej mąż. J a n  Marya zaś zabieńliwo- 
scią swoją podniesie ten kapitał bardzo prędko 
Rozy Maryi nie zostawią w owym zakładzie 
Będzie przy nich żyła. Ta  wielka o !  !  
przyroda kaukazka, miłość ich i opieka nie 
oddziałałyżby zbawiennie \a\ ° P 6 
u m ? • r> eunie aa  .10.1 zamroczony
umysł / -  Ze medycyna wątpi w jej wy-

S WleUle " u  Wda’. alB Bóg działa jeszcze
0 . ’ ptzed którymi wiedza staje upokorzona.
1 jak  często! — Prawie codzień...,1

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tłum aczył z  czeskiego Maciej Ssukiewicz.



Sprawa polska
w parlamencie Rzeszy.

Na porządku dziennym wczorajszego 
posiedzenia parlamentu niemieckiego znajdo­
wała się i n t e r p e l a c y a  w s p r a w i e  
s t r e j k u  p o l s k i e j  d z i a t w y  s z k o l n e j .

Sekretarz Stanu Nieberding oświadczył, 
że gotów jest natychmiast odpowiedzieć.

P. J a ż d ż e w s k i  wskazał na to, że 
w wielu wypadkach usiłowano odebrać ro­
dzicom wychowanie dzieci i wyznaczyć im 
miejsce pobytu. Rząd w niektórych wypad­
kach zdołał uzyskać zatwierdzenie sądowe, 
a rodzice pozbawieni zostali opieki nad wła- 
snemi dziećmi za to, że dzieci słuchały ich 
poleceń. A wszak prawo pielęgnowania j ę ­
zyka ojczystego i narodowości jest  najświęt- 
szem prawem natury. Nie waha się jednak­
że wkraczać w to prawo władza pruska, nie 
wafla się znieważać narodowości, co bezwarun­
kowo musi wywołać jak  najgorsze następ­
stwa.

Musimy —  mówił ks. Jażdżewski — 
domagać się nauczania religii w szkole po 
polsku. Należy zresztą pamiętać, że religii 
uczą nauczyciele nie z ustawy, lecz na za­
sadzie missio canonica. Nasze prawo w tym 
względzie zastrzeżone nam zostało przez kon- 
stytucyę. Bez względu wszakże na  to od­
biera się rodzicom ich prawo kierowania 
wychowaniem dzieci, konflikt zaś między 
rodzicami i nauczycielami prowadzi do bier­
nego oporu. Jeżeli po stronie publiczności 
popełnia się przy tera niejedno, czego tru ­
dno nazwać legalnem, jeżeli pod wpływem 
rozgoryczenia prześladuje się nauczycieli, to 
my wcale tego nie bronimy. Ale o ileż bar­
dziej nielegalne jest postępowanie rządu pru­
skiego, który bez uchwały sądu opiekuńcze­
go odbiera rodzicom prawo wychowywania 
dzieci. Jeżeli rząd pruski nie usunie konfli­
ktu, to strejk szkolny nie prędko wygaśnie. 
Do usunięcia tego konfliktu prowadzą dwie 
drogi : albo władze powrócą do zasady pe­
dagogicznej, że nauka ma być udzielana w 
języku ojczystym, a obok tego należy uczyć 
języka niemieckiego, albo »aukę religii odda 
się z powrotem Kościołowi. (Oklaski).

P. G ł o w a c k i  (z centrum) uzasadniał 
interpelacyę stronnictwa centrum w tej samej 
sprawie. Utrzymanie nauki religii w języku 
ojczystym jest konieczne. Język obcy prze­
mawia tylko do rozumu, a nie do serca. 
Także Herrerom zastrzeżono prawo używania 
ich własnego języka, dlaczegożby więc Po­
lacy mieli być gorzej traktowani, niż dzicy 
afrykańscy? Na Szląsku górnym istnieje roz­
porządzenie, że w czysto - niemieckich szko­
łach nauka religii ma się odbywać w języku 
niemieckim także w niższych klasach. Ale 
do tego, ażeby szkołę uważać za czysto nie­
miecką, wystarcza, by uczęszczało do niej 
25°/0 dzieci niemieckich. (Głosy: Słuchajcie! 
słuchajcie! Wesołość).

W  dalszym ciągu mowy oświadcza p. 
Głowacki, że duchowieństwo potępia strejk 
szkolny, który psuje młodzież i potępia ró ­
wnież ruch wszechpolski, ( K o r f a n t y  prze­
rywa: To nieprawda!) ponieważ prądy te 
podkopują powagę państwa i religii, ale du­
chowieństwo żąda jednomyślnie, aby dzie­
ciom na Górnym Szląsku udzielano nauki 
religii w języku ojczystym, Stanie się przez 
to zadość jedynie postanowieniom konsty- 
tucyi.

P. T r a g  e r  oświadcza, że przez obe­
cną politykę rząd pruski oddał narodowi 
polskiemu tylko największą przysługę. Prawo 
wychowania istotnie musi odebrać się ojcu, 
jeżeli okaże się, że niedość leży mu na ser­
cu dobro cielesna i duchowe dziecka. Cóż 
n. p. powiedzielibyśmy o ojcu, który nak ła ­
niałby dziecko, aby w zimny i dżdżysty dzień 
listopadowy godzinami stało na ulicy w szpa­
lerze. (Wesołość. N. b. Jestto aluzya do na­
stępującego faktu : Przed dwoma tygodniami 
podczas pobytu króla duńskiego w Berlinie 
zarządził był cesarz Wilhelm, aby dzieci 
szkolne tworzyły szpaler na ulicach, co pra­
sa berlińska poddała bardzo surowej krytyce. 
Przyp. Red.). W takim wypadku istotnie na­
leżałoby ojcu odjąć prawo pokierowania swern 
dzieckiem, ale sędzia, który odmówił polskim 
ojcom nrawa wychowania dzieci za to, że 
one nie’ brały udziału w nauce religii w ob­
cym języku, postąpił po barbarzyńsku.

P, L i  e b e r  m a n n  sądzi, że nie parla­
ment niemiecki, lecz tylko Sejm pruski jest 
w tej sprawie właściwą instancyą. W spra­
wie tej dano politycznym aspiracyom p ła ­
szczyk religijny. Strejk dzieci jes t  — zda­
niem mówcy — przygotowaniem do..,, rewo- 
lucyi polskiej!

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  wywo­
dzi, że obie interpelacye żalą się na n a ru ­
szenie ustawodawstwa. Specyalnie została tu 
poruszona sprawa nauki religii w języku 
niemieckim. W  tym kierunku winienem 
oświadczyć, że kanclerz nie uznaje za sto­
sowne poczynić u rządu pruskiego jakichkol­
wiek kroków, w myśl życzenia interpelantów. 
Artykuł III. konstytucyi państwowej, na któ­
rym opiera się polska interpelacya, nie roz­
strzyga w tej sprawie. Według niego, tylko 
poddanym państwa przy przejściu do innego 
państwa poręczone jes t  to samo traktowanie, 
co własoym obywatelom. Niewątpliwie ro­
dzicom na podstawie ustawy cywilnej przy­
sługuje prawo wychowywania dzieci, ale to 
prawo nie jest nieograniczone. Te granice 
zostały przekroczone. Go stwierdziwszy, k an ­
clerz, jakoteź jego zastępcy, muszą odmówić 
wdawania się w dalszą dyskusyę.

Według powszechnej ustawy cywilnej 
przysługuje władzom prawo orzekania, o ile 
koniecznein jest oddać czyjeś dzieci do zakła­
dów wychowawczych. Przeważną liczbę wy­
padków, w których rozstrzygnięcie rządu było 
konieczne, załatwiono już w duchu in terpe­
lantów; inne są jeszcze niezałatwione i nie 
uchodzi mieszać się kanclerzowi do nieroz­
strzygniętych spraw sądowych. U nas nie 
ma „sądownictwa gabinetowego11. (Weso

łość). Panowie nie możecie żądać, byśiny po-1 
stąpili nielegalnie. (Oklaski na prawicy i 
ławach narodowych liberałów).

P. N o r m a n n  (konserwatysta) i T i e -  
d e m a n  n (z partyi państwowej) oświadczy­
li imieniem swych stronnictw, ze nie wdają 
się w dyskusyę nad interpiTaeyarai.

P. B i i s s i n g  (narodowyliberał)  wska­
zuje na składane kilkakrotnie w parlamencie 
i Sejmie oświadczenie, że stronnictwo jego 
zgadza się na politykę polską rządu. (Głosy: 
„Słuchajcie !“ . Niepokój). Żądamy, aby poi 
scy mieszkańcy Prus  zaniechali wszelkiej 
wrogiej wobec Niemiec agitacyi i aby bez 
wszelkich zastrzeżeń i na zawsze uważali się 
za pruskich obywateli. Niemniej jednak nie 
mogłoby stronnictwo mówcy uznać za rzecz 
właściwą, by tysiącami oddawano dzieci do 
zakładów poprawczych dla ukarania ich za 
udział w strejku. (Poruszenie). Zresztą jest 
to kwestya czysto prawnicza. (Glosy u Po­
laków: „Nie ! to jest  kwestya praw ludzkich), 
Jes t  nadużyciem praw rodzicielskich, jeśli 
rodzice namawiają dzieci do czynów niele­
galnych i do nieposłuszeństwa wobec zarzą­
dów szkolnych. (P. C h łapow sk i: Psia krew !). 
Przewodniczący przywołuje p. Chłapowskie­
go do porządku).

P. Biissing kończy oświadczając, że u- 
waża skargi w tej mierze za nieuzasadnione. 
(Oklaski u narodowych liberałów).

P. B e  b e l  ubolewa, że kanclerz nie 
przybył dziś do parlamentu. Mowa p. Btis- 
singa roi się od sprzeczności i aż nazbyt 
dosadnie charakteryzuje brak jakichkolwiek 
zasad u narodowych liberałów. (Głosy na 
lewem centrum i u Polaków: „Bardzo słu­
sznie !“) Zdumiewać się można wobec roz­
miarów, w jakich praktykuje się zupełnie 
samowolne odbieranie rodzicom opieki nad 
dziećmi. Weszło to w zwyczaj prawie jako 
kara także za przynależność do stowarzyszeń 
robotniczych. Niemasz ani jednej gałęzi 
życia w Niemczech, na której nie zaciężyło­
by zacofanie. Tu wszędzie i zawsze tryum­
fują wsteczne hasła. (Zwrócony do prawi­
cy). Jeśli  chcecie być naprawdę ludźmi kul­
turalnymi, to weźcie czeinprędzej politykę 
polską w swe ręce i rzućcie ją  Orkusowi na 
ofiarę. (Oklaski).

P. L i e b e r m a n n  oświadcza: Cenimy 
świetny materyał ludzki narodowości pol­
skiej, ale jeśli Polacy będą stosowali gwał­
ty, odpowiemy na nie gwałtami.

P. G o t e i n  (związek wolnomyśl.) nie 
pochwala polskiego strejku szkolnego, ale 
ubolewa bardzo, że sędziowie pruscy podsu­
wają ustawom myśli, których one nie za­
wierają. Pozornym tylko jest, sukces tej po­
lityki „kłucia szpilkami11. Dziś rozwiązanie 
kwestyi nie jest możliwe wi n n y  sposób, jak 
tylko przez odjęcie szkołom nauki religii. 
Pruska polityka antipolska zrobiła zupełne 
fiasko, czego najlepszym dowodem niepowo­
dzenie komisyi kolonizacyjnej. W interesie 
własnym musimy przystąpić do polityki po­
jednania, z obecną zaś polityką musi się 
zerwać.

P. R o e l l i n g e r _ v 
wuje wobec interpelac ji  polskiej

,ch°'
risk0 .

przychylne. Między Polakami i po
mi ictniwip. w tvm wzizledzie W , J ' ,

(A lzatczyk)
polskiej stł ■ 

r v v  _ ( L  „ kami i.
rai istnieje w tym względzie wlx“~teao 
bieństwo. Używanie języka 0-icz/ SffjA's' 1 
niewątpliwie prawem każdego czł° 1 
serdecznego traktowania, jakiego js o, 
Lotaryngia przez 200 lat dozQ.4 
Franeyi, mogłyby się Prusy by 
nauczyć. Gdyby Prusy były Pol* 
wały w podobny sposób, nie 
dzisiaj takich interpelacyj. i„nsHe'L  

P. H a n  s e n  (Duńczyk) P°d „
polityka antipolska pokrewna j — .. (1 -  
polityką wobec północnego Szlez*' |„jaO' 
inawia poszczególne wypadki aClŜ e, 
ści duńskiej przez niemieckie ^ fu 

N a  tem obrady przerwano, 
ciąg dyskusyi.

Z pod berła rossyjs
IłucJi przedwyborczy- p»-

W  P e t e r s b u r g u  rozpoezę^^jtf9. 
siedzenia połączonych komitetojf p»n 
nych petersburskiego i moskiewski ^  J 
„Odrodzenia pokojowego11, z 
Heydena, Szipowa, Lwowa i ° *j t0r 
Uchwalono zasadę, że członek par U  Jo1 
dzenia pokojowego11 nie może n&h,z 
nych partyj, a w tej liczbie d° r .
30 października11. Co do łączenia sie J

• -  i z

sl?
edn°cprzedwyborcze uchwalono nie U

z żadnymi związkami, a koni*6* ® ^ ^  
szczególnych miejscowościach P°r jj 
się w okresie przedwyborczym,, jgJL. 
wyłącznie celem przeprowadzeni* ^ j s
kandydatów, pozostawiać komitet0®1 j o“U 
wym, z warunkiem, ażeby kandy0 giri

»ł J 'LI£KjULL1V OClOUl ■■ — - JJ,
kandydatów, pozostawiać komitet0^ ej

wiadali zasadniczym wymaganio® P ^  
partyi „Odrodzenia pokojowego 

W K i j o w i e  otwarto zjaZ1 
rossyjskich z kraju południowo - &s 
Obecnych jest 168 osób. Prezy0®^ pm je 
karz, obywatel ziemski, Rewa. Zj* 
następującej treści rezolucyę: ej,
szanse największe w walce wybór 
nastroju obecnego, ma s tr o n n ic tw 0^  $  
porządku, w interesie sprawy 0®epie,.jci 
syjskiej konieczne jest z j e d n o ^  ,#
wszystkich wyborców rossyjs 
poglądów programowych11.

kich

W W i l n i e  w polskiej a ^ s t  
ezej zaszły w ostatnich dniach ® sj»1 
zmiany: Kandydat narodowy n ahgg f1
Wilna, ks. St. Maciejewicz, i
dzonej przeciw niemu opozycyi, 
rej s tanął b. poseł z pow. oszm1 
redaktor Kuruera Litewskiego- jP-g, ^
kowski, — kandydatury tej zrzekł 
za p. Montwiłłein, którego Kurge ̂  
z własnej inicyatywy gorąco p°Pie się A 
to więc drugi wypadek zrzecze?1  ̂ f  j  
becuej akcyi wyborczej kandyd* 
skiej. Wobec tego polski komh? 
uchwalił jednogłośnie postawie J*
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(Z niemieckiego. Meyer-FSrstera). 

CZĘŚĆ DRUGA.

I.
(Ciąg dalszy).

Siedział obok Jane  w lekkim biggy i peł­
ną  ręką trzymał kłusaka, który rwał mu pra­
wie ramiona. Je s t  jeden tylko kraj na świę­
cie, w którym wiedzą, co znaczy kłusować. 
Co znaczą węgierskie ogiery, których ama- 
torowie używają do zaprzęgu w Wiedniu i 
Budapeszcie, albo orły moskiewskie, albo 
„hacks11 irlandzkie w Hyde-park, w porówna­
niu do tych przedziwnych koni amerykań­
skich? Lecą one takim pędem, że będąc w 
powoziku nic się nie widzi, ani słyszy i 
trzeba mieć silne nerwy i bardzo pewną 
rękę, aby się utrzymać w szeregu pośród 
tłumu powozów, lecących w szalonym pędzie.

Józef siedział jak posąg z bronzu, z 
głową lekko naprzód pochyloną, z muszku- 
Iarnemi rękami, wyciągniętemu prawie zupeł­
nie prosto, a przy nim Jane trochę wstecz 
odrzucona, w jasnej muślinowej sukni, na 
którą bryzgało błoto, jak gdyby muślinowa 
paryska tualeta nie miała większej wartości 
od skromnej bawełnianej sukienki.

Oczy Jane promieniały radośc ią :
— Brawo, Joe!  Naprzód!
A zęby jej, spiczaste i śnieżno białe, 

połyskiwały w ustach, jak  kość słoniowa.

— Prędzej, Joe, dopędź ich! Tego, te­
go, przed nami! Bułanka! B y  Jove! to k łu­
sak Jay Goulda. Przepędź go!

Wyminęli go rzeczywiście; wymijali 
wszystkich. Kłusak kalifornijski pędził jak 
lokomotywa, a żelazna ręka, która go trzy­
mała, ani na chwilę nie osłabła.

Od czasu do czasu Józef klasnął z 
lekka językiem o podniebienie, wtedy uszy 
ogiera się podnosiły, a oczy Jane  jeszcze 
bardziej się rozjaśniały. A  gdy minęli nie­
zliczony szereg powozów, udających się na 
wyścigi i wolną drogę mieli przed sobą, u- 
suDęła się wstecz, uszczęśliwiona, wyciera­
jąc chustką plamy błota na sukni i rzu­
ciła swemu towarzyszowi spojrzenie pełne 
zachwytu.

Mężczyzna! prawdziwy mężczyzna! J a ­
kiż był piękny z brwią podniesioną, pod 
którą  oczy patrzyły tak prosto, spokojnie!...

—  Joe?
Obrócił na chwilę głowę w jej stronę.
— Jane?
Prawie nieuchwytnym ruchem przytu­

liła  się do niego.
— Kocham ciebie, Joe,
Rzucił jej jeszcze jedno szybkie spoj­

rzenie wraz z uśmiechem, a potem musiał 
znowu skupić całą swoją uwagę na konia, 
który leciał ciągle, jak  strzała i za chwilę 
dopędził znowu grupy powozów.

„Sentymentalność jest głupotą! mówił 
sobie Józef. Bierz życie takie, jakiem ono 
jest. Masz obok siebie najpiękniejszą w 
świecie kobietę, a tamta zapomniała o tobie 
od daw na11.

I  pochylając się nieco, wyciągał ręce, 
na szerokość dłoni. Kłusak przyspieszył je ­
szcze biegu; lekkie obłoczki piany z pyska 
mu się unosiły i znowu pozostawiali za so­
bą wszystkie powozy. Czuł przy sobie pełną 
życia, piękną kobietę, słyszał jej oddech i 
nagle, ruchem szybkim i przelotnym obrócił 
się i popatrzył na nią.

— J a n e !

— Joe?
— Kocham ciebie !
Było to, jakby syknięcie wychodzące z 

ust jego.
—  Joe, uważaj ! Na miłość Boską!
O jeden włos, a powozik byłby się ze­

tknął z sulką jadącą obok, ale niebezpie­
czeństwo już minęło, już ją  prześcignęli.

—  Nie odwracaj już oczu, mój uko­
chany, za żadną cenę. Ale powtórz raz je ­
szcze „kocham ciebie!11

— Kocham cieb ie!
Powtarzała wyraz głosem uszczęśliwio­

nym, rozczulonym: „kocham ciebie!11.
Z zaczerwienionymi policzkami, przy­

tuleni jedno do drugiego, każde z nich ko­
lejno, w krótkich przerwach, szeptało te 
same namiętne wyrazy, gdy tymczasem pył 
przydrożny unosił się w około nich w gę­
stych tumanach, powozy nikły im z oczu 
na prawo i lewo, odzywały się przekleń twa 
i okrzyki, a głowy końskie, koła i ludzie, 
kłębili się na gościńcu jakby w tańcu cza­
rownic.

W  Monmouth park, na torze, witali 
się z niektórymi ludźmi. Cały szykowny 
Nowy York tu się znajdował, a miss .Jane 
znała cały ten Nowy York. Prześliczna jej 
tualeta była stracona, pokryta tysiącem plam 
błota i kurzu, ale nic nie jest  tak bardzo 
szykowne, jak  kostyum w tym stanie. Aby 
dojść do tego, trzeba znajdować się w po­
wozie, ciągnionym przez kłusaka, który robi 
milę angielską w dwie minuty dziesięć se­
kund, obok gentlemena, który umie przepę­
dzić milę angielską w dwie minuty dziesięć 
sekund. A  iluż jest  takich, którzy to umie­
ją?  Mniej, niż jeden  na tysiąc.

Józef szedł obok niej w rodzaju oszo­
łomienia. Widział, że cały ten świat za­
chwycał się nim i jego śliczną towarzyszką. 
Czysta krew, oboje! Wcale niejeden z tych 
sztucznych związków zawieranych przez szla­
chtę europejską, gdy są zrujnowani, z bo- 
gatemi atnerykariskiemi dziedziczkami.

Obecnie znajdował się 
stanowisku, które mu się z P . v 
Był znowu gentlemenem w -m
bogatym i miał przed sobą praff. # J  

Najprzód, podróże; następ11' tf
mich posiadłościach Belmootótf-, 
pierwszorzędnej stajni, czyup°sĈ Ilej  ̂ /  
dzie wymagała wytrwałej i żmu 
skupienia wszystkich sił. J aIie C A
pracował. *  b«*7

— Nie pozostawać nigdy 
ności, Joe, to dla nas obojga ,*> J:to dla nas obojga 6 
Mężczyznę, któryby nic nic i'0®1 ’
znienawidzieć. P°

Już teraz poczynił PeW®*L gi§ ,
zarządzenia, kombinacje, 
zająć z powagą niemiecką i ; SUĴ r'(o!' f(j# 
środkami, by Jove, na to ży° w 2 W A  

Obraz Maryi zacierał się c0 . f

>lódz 

, r »
w dali. Rozpraszał się w 
życia, nowych przyjemności U ' 
miłości. . 0d £ J>'

Jane  Belm ont podobała m11 W ! , f  
szego dnia, w którym  ją  sPot 5̂
dna, cudownie zbudowana, uSP 
twartego, ale zaręczyny jego by-U 
tkiem szczęśliwego trafu, in tereS.6 
sta łą  podstawę, niż skutkiem Di°P ^  ^  
żonego pociągu. Sama nawet ; 
zwykłą otwartością z tem się n a t° ^

— Podobamy się sobie, 
główna — mówiła. — J e s t e ś  
mężczyzną, którego zawsze ŻJW 
spotkać w życiu. . n irJ  ,

W porównaniu ze związk*®1̂  W J  
części jej znajomych, ułożony0® 
przez pośredników, z mężczyzna® 
nymi fizycznie i moralnie, k tó ry  ^  0 ^  
w Nowym Yorku z miiionerkam1 rg^i° 
derkami, małżeństwo Jane  był° P 
żeństwem z miłości.

(Ciąg dalszy nastąp1)’
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fji a ]Qiil'odowego na posła p. Michała Wę-
^ k j e g o ,  prezydenta na. Wilna. P. W§- 

Vf?s> zgodził się kandydaturę poselską 
Jak  wiadomo, kontrkandydatem ży-Prty

jest  ad w. GruzenUrg

tl o w 
Ho,Z:

U r o i e s o r o  w i egWy i a z y e h  z a k ł a  
naukowych w ^ | |^ r s b u rg r i  — juk do- 

f(1, t -Russie. W ied o t^* -  zawiadomili swych 
•torów i dyrektorów, że należą po większej 
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Rady ministrów, zabraniający 
rządowym należeć do pariyj po

Ale prezes ministrów tem się nie za­
dowolił. Wobec tego, że sprawa Lidwalla 
nabierała coraz większego rozgłosu, udawał 
się dwukrotnie do “ Carskiego Sioła ze spe­
cjalnymi raportami. Jeszcze dnia 29 listo­
pada losy w a ż y ły  się to na tę, to na drugą 
stronę i dopiero o godzinie 11 wieczorem 
zgodzono sie na utworzenie kotnisyi.

Otrzymawszy pozwolenie, Stołypin za­
wiadomił o tem niezwłocznie kontro lora 
państwa i... Noirnjn Wre,mm. biorąc się do 
rzeczy energicznie. Zupełna dym isja  llurki,
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c 1 vv a p o i  i t y  k i r e a l n  ej, stanowczo za- 
, -a Wiadomości, podanej przez Biecz, ja-hv . ’ r, ■,.......  i-

»i
N c z

®Łog
h ..
'Pości

i > a k i
s t ro n n ic tw o  w c h o d z i l i  w ja k ie k o lw ie k  

rossyjską party* „Odrodzenia po- 
i z Żydami cbasydami.

&
Wiado- 
ale nie

żadnego pokręćieiistwa z rze-
te nietylko są nieprawdziwe.

'stoscią.

Uniwersytet warszawski
Ha«f Eossyjski dziennik Sirana  przynosi 
S(.m TTUi^(>ft informaeyę o naradach nad lo- 
ki]i Uniwersytetu warszawskiego, które przed 
C 0tt,a dniami powtórnie odbywały się w mi- 
ji ^s tw ie  oświaty. Dziennik ten potw.erdza 
. j ^ 0stauowiono przenieść Uniwersytet do 
»  z miast rossyjskich i piszę^ dalej 
t^ j^ n o w ie n ie  to uzyskało ną |w y^2e za
i ^ e n i e .  Według pogłosek, płynących ze 
st; e* wiarygodnych, Uniwersytet waiszaw- 
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jest już, jak twierdzi Wiek, postanowiona, 
zwlekają ’ tylko z różnych względów z jej 
ogłoszeniem.

Byłoby jednak rzeczą przedwczesną 
sądzić, że Hnrko został ostatecznie pokona­
ny. Sprawa Lidwalla zdaje się być wirem, 
który wciąga coraz to nowe nazwiska „dzia­
łaczy “.

KRONIKA.
Lwów, 6 grudnia.

K alendarz .
P i ą t e k  (7 grudnia):
Ambrożego. — Ludom  ś!a. — Ekateryny.
Wschód słońca o godzinie 7 06 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 2 4  po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicji wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicji zachodniej: pochmurno, mniej lub 
więcej wietrzno, chłodno.
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iłGjusetai Lwowska" z dnia 7

— Obywatelstwo honorowe. Rada m. 
Sokala na posiedzeniu odbytem w dniu 1 gru­
dnia b. r. uchwaliła nadać JE P. Marszałkowi 
krajowemu Stanisławowi hr. Badeniemu obywa 
telstwo honorowe w uznaniu licznych zasług 
około dobra miasta Sokala.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 7 b. ra., inżynier G 
Sokolnicki: „Elektryczność i jej zastosowania" 
(z demonstracjami) Zakład fizyczny Uni wersy 
tetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 7.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowincyi. W sobotę, dnia 8 b. ni. 
B r z e ź a n y :  docent pryw. Uuiw. dr. W. Wi- 
twieki, „Nieco o kształtach ciała ludzkiego“ 
(z obrazami świetlnymi). S a n o k :  prof. gimn. 
A. Garlicki, „O atmosferze".

— Z Kola literaeko-artystycznego. 
Na wystawę artystów nadesłała kilkanaście bar­
dzo ciekawych rysunków piórkiem pai MoLa- 
i f ovvsLZ Rzymu zapowiedzieli swa prace pp. 
Tadeusz Popiel i Wygrzy walski. Do dnia wrzo- 
rajszego uzyskana kw -ta z roi sprzedaży obra­
zów przekroczyła 3000 koron.

Wczorajszy „wieczór św. Mikołaja" po­
wiódł sic doskonale. Około stu dzieci, obładi 
wanych zabawkami i słodyczami, b .wiło się 
wesoło kilka godzin, ze smutkiem opuszczając 
lokal „Soła".

  Im atrykulacya uczniów Umwer-
ert°ti JagiGlońddego, zapisanych po raz picr- 
S-m-/V na. zimowe półrocze bieżącego roku szkol­
nego odbędzie się w piątek, dnia 7 b. m„ w 
auli 'Collegii nom.

— Sekcya techniczna Rady miejskiej 
hwaliła na ouegdajszmn posiedzeniu rubrykę

YTl budżetu gminnego (wydatni na cmentarze), 
tudzLż rubr. XXV. (oświetlenie miasta).

ąj; Nowy regulam in Rady m iejskiej. 
Wczoraj odbyło się w ratuszu posiedzenie ko- 

igvj- regulaminowej dla dalszych obrad nad 
nroj-ktem nowego regulaminu Rady miejskiej. 
Referował poseł dr. Roszkowski. Wczoraj pra­
ca komisji postąpiła bardzo znacznie naprzód; 
załatwiono już niema! wszystkie paragrafy, a 
jest zamiarem komisji jak najrychlej rzec/, całą 
przedłożyć już pełnej Radzie miejskiej. Regu­
lamin ten wprowadza urędzy innemu komisję 
rekursowa w sprawach budowlanych, które do- 
tod załatwia Rada miejska; dalej s mat nomi­
nacyjny urzędników do rangi VHI włącz,nie, 
oraż' inne pomniejsze zmiany. Paragraf, doty­
czący władzy prezydenta miasto, w wypadkach 
niewłaściwego zachowania się radnych na pu­
blicznych posiedzeniach Rady — od wniosko­
dawcy nazwany „lex Thnllie" — nie utrzymał 
ie w ko misy i, jako zbędny nu podstawie do­

świadczeń, zebranych z dotychczasowego życia 
pailamentarnego lwowskiej Rady miejskiej.

j j  liow izya składów drzewa. W myśl 
życzeń, objawionych na jedm-un z poprzednich 
posiedzeń Rady miejskiej, prezydent miasta za­
rządził rewizję prywat yeh składów drzewa 
opałowego, by zbadać rz. telnośó miary drzewa, 
sprzedawanego na sagi. Delegowany urzędnik 
zrewidował szereg składów i istotnie znalazł w 
wielu wypadkach nawet rażące braki w stosach 
drzewa, które miały być czterometrowe. W  nie 
których układano drzewo wedle przepisanej 
regulaminem targowym m i a r y ,  lecz czyniono 
to „sztucznie", z rażącemi szczelinami. W in­
nych składach nawet nie zadawano sobie trudu 
nadać stosom przepisanej miary, jakkolwiek 
przy układaniu również stosowano ową oszu­
kańczą sztukę szczelinową. Charakterystycznym 
jest, że między innemi znaleziono także niepra-

grudnia 1906 r.

widłowo ułożone sagi w składzie dostawcy 
„miejskiego taniego opału". Pociągnięci do od­
powiedzialności nieuczciwi sprzedawcy tłuma­
czyli się wprawdzie tem, że zakwostVnuowane 
sagi przeznaczone były do rozsprzedaży na wa­
gę. Magistrat jednak oabrai innego przekonania 
i zależnie od rozmiaru braków wymierzy! od­
nośnym handlarzom stosowne grzywny za prze­
kroczenie przepisów regulaminu targowego.

-  „Z w iązek  ro iM c ic lsk i® , mający 
pod swoim zarządem 14 domów opieki poza­
szkolnej, ogłosił świeżo bardzo smutny r znltat, 
badań, dokonanych na dzieciach, zapisanych do 
owych domów. Oto na 1.023 dzieci badanych, 
nie jada ciepłej strawy 630, mieszka w wilgo 
tuyoh, lub ciemnych norach bez okien 1.1 ÓS, 
chodzi bez trzewików 443, bez płaszczy 364, 
bez koszuli 91, a pozostaje bez opieki cały 
dzień i gdyż rodzice pracują za domem) 381. 
Owóż w tym czasie, gdy dzieci zamożno będą 
miały dużo radości z okazyi św. Mikołaja 
„Gwiazdki", zwraca się „Związek rodzicielski" 
do tych zamożnych dzieci i icii matek z prośbą 
o pamięć o dzieciach ubogich, którym nietylko 
brakuje uciech w życiu, ale nawet rzeczy naj­
potrzebniejszych: chleba, światła i ciepła. Dzie­
ci niech wyszukają trochę starych zabawek, 
książek, niech wydzielą cząstkę otrzymanych 
łakoci — starsi trochę znoszonej odzieży i ode­
szła Towarzystwu, lub idą same do Demów 
opieki, by obdarzyć biedaków, chociażby od­
rzuconą zabawką, a radość wynikła ze spełnie­
nia. dobrego uczynku, będzie jedną więcej ra­
dością tego przedświątecznego czasu.

Datki na ten cel przeznaczone, uprasza 
„Związek rodzic.ielski" odsyłać pod adresem: 
Józefa Kulińska, ulica Batorego 34, I p.

— S pó łka  f a k tu r o w a  we Lwowie. 
Założenie tej instytucyi, zainicjowanej przez 
tego ręczny krajowy Zjazd „Ligi pomocy prze­
mysłowej". a mającej wprowadzić nowe, niezbę­
dne dla formy rozwoju przemysłu i handlu kredy­
tu towarowego ułatwienia, jest bliskie urzeczywi­
stnienia. Pertraktacje z Bankiem krajowym, o 
który projektowane Stowarzyszenie ma się oprzeć 
inateryalnie, tak daleko postąpiły, że jest uza­
sadniona nadzieja, iż działalność Spółki będzie 
mogła być wkrótce rozpoczęta. Jak wiadomo 
z poprzednich komunikatów, główna pomoc 
Spółki fakturowej dla interesów przemysłu i 
handlu krajowego będzie polegać na eskonto- 
waniu faktur (rachunków towarowych), otwar­
tych pretensyj książkowych i innych dokumen­
tów z obrotu towarowego.

Zgłoszenia udziału w projektowanej Spół­
ce z wymienieniem wysokości deklarowanego 
udziału, ewentualnie wysokości żądanego kre­
dytu wnoszone być mogą już obecnie na ręce 
Banku krajowego, lub Biura Ligi pomocy prze­
mysłowej (Lwów, ul. Słowackiego, 1. 18).

Informacji w sprawie projektowanej Spół­
ki fakturo woj zasięgnąć moż.ia uadto w akcyj­
nym Banku związkowym dla stowarzyszeń za- 
robkowu-gospodarczyeh (u naozeluego buchalte­
ra p. Garczyoskiego), w Związku stowarzyszeń 
zarobkowo-gospodarezyoh (Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 1. 7), u p. Ulmera, tudzież w Banku za­
liczkowym (Lwów, ul. Hetmańska) u dyrekto­
ra Terenkoczego.

— \Y zakładzie naukowym p Maryi 
Zagórskiej, o którego systemie wychowawczym, 
opartym na krzewieniu ducha obywatelskiego, 
miłości Boga i ojczyzny, oraz rozumnej ofiar­
ności, pisaliśmy już niejednokrotnie na tem 
miejscu — odbyły się w ostatnich dniach (29 
listopada i 2 grudnia) dwa uroczyste poranki. 
Jeden z nich poświęcono rocznicy listopadowej, 
drugi Adamowi Mickiewiczowi. W obydwóch wy­
stąpił zakład z całą okazałością i tradycyjnym 
pietyzm -m. Zjaw ło się grono nauczycielskie z 
nspektorem p. Lewickim na czele, aby serde­

cznie oklaskiwać każdy punkt programu, wy­
konany przez młode i świeże siły. W przystro­
jonej odświętnie w wizerunek Wieszcza sali 
zebrała się młodzież, rodzice, nauczyciele. — 
Słowo wstępne wypowiedział prof. Grzegorze­
wie*, którego serdeczna przemowa, do młodych 
serc dziewczątek zastosowana, wywarła głębokie 
wrażenie. Nastąpiły produkcje chóru i solistek, 
rekrutujących się ze ws<vstkieli kluj, od naj­
niższej do najwyższej. Na zakończenie przemó­
wił p. radca Lewicki. Mówił on o znaczeniu i 
wartości moralnej poezji Mickiewicza dla każdego 
stanu i wieku, a wskazując na nieśmiertelność 
ideałów Mickiewiczowskich, wezwał do urzeczy­
wistniania ich w życiu — przez pracę dla 
ojczyzny.

Ozdobne programy, wykonane przez uoze- 
uioe zakładu, będą miłą pamiątką poranków. 
Na fundusz jubileuszowy Elizy Orzeszkowej ze­
brano 103 koron i tę kwotę doręczono Komite­
towi. Wszyscy uczestnicy uroczystości dziękowali 
serdecznie p. Zagórskiej za ogromne jej za-ług! 
około wychowania młodego pokolenia.

— K o n k u r s  n a  p la k ie tę  a r ty s ty c z n ą .  
Związek austryaokioh Muzeów a-1. przemysło­
wych, do którego należą Muzea przemysłowe 
we Lwowie i w Krakowie, ogłaiza konkurs aa 
projekt plakiety, mające być wybitą z powodu 
40 letniego jubileuszu ks. Jana Liechtensteinu, 
celem uczczenia jego zasług, jako niezwykle wy­
bitnego, ofiarnego mecenasa sztuki W konkur­
sie mogą brać udział wszyscy artyści austryue- 
cy bądz w kiaju, bądz zagranicą zamieszkali 
Nagrody wynoszą 590, 300 i 150 koron. Ter­
min nadsyłania upływa z dniem 28 lutego 1 9 0 7 .

Wyjaśnień szczegółowych udzieli na żądanie za­
rząd Muzeum przemysłowego we Lwowie.

— Wystawa przyrodniczo lekarska 
i  I iyg ioiliczna, odroczona w r. 1904 z po­
wodu wojny na Dal kim Wschodzie, odbędzie 
się przy sposobności X. Zjazdu L kuzy  i przy­
rodników polskich w czasie od 16 czerwca do 
25 Itpca 1907 w pałacu Sztuki na placu po- 
wystawowym we Lwowie.

Ruchliwy komitet, ua którego czele sto i 
ponownie dr. Kaliksfc Krzyżanowski czyni już 
wszelkie starania i przygotowania, by przedsię­
wzięcie powiodło się w całej pełni i osiągnęło 
wytyczne cele, jakimi są: uwidocznienie postę­
pów polskiej nauki w dziedzinie przyrodniczo- 
iekarskiej, rozpowszechnienie tyoli postępów w 
sposób dydaktyczno-informacyjny wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa i podniesienie prze­
mysłu polskiego stojącego bądźto w zależności, 
bądź tuż w jaluejkoiwiekbądż łączności do tych 
nauk.

—  „Sokół m .«  urządza w soboto, 8 
b. m., o godzinie 7 wieczorem „wieczorek ro­
zmaitości.

— Izba rękodzielnicza zaprasza wszy­
stkie korporacje rękodzielnicze ze sztandarami 
do wzięcia udziału w uroczystości Niepokala­
nego Poczęcia N. Panny Maryi, w sobotę 8 b. 
m, o godzinie 5 rano w kościele archikate- 
dralnym.

— Na Bursę polską imienia Stefana 
Batorego dla uczniów gimnazjum Franciszka 
Józefa złożono dotąd tytułem datków 6140 kor.

Dalsze datki przyjmuje skarbnik dr. Fran­
ciszek Tomaszewski, dyrektor gimnazjum im. 
Franciszka Józefa.

— Cesarska jubileuszow a wystawa 
w W iedniu w r. 199S. Dnia 2 b. m odbyło 
się w sali posiedzeń Rady miejskiej w Wiedniu 
pod przewodnictwem radcy komercyaiiiego Augu­
styna Denka pierwsze uroczyste zebranie komi­
tetu tej wystawy. Nietylko sala, lecz także ga- 
lerye były szczelnie obsadzone.

Po zagajeniu przez przewodniczącego, któ­
ry wyjaśnił cel projektowanej wystawy, uczcze­
nie 60 lecia ojcowskich prawdziwie Rządów Najj. 
Pana, zabrał głos burmistrz dr. Lueger. Jako 
gospodarz wyraził on radość z powodu, że to 
właśnie obrady toczą się w obrębie ratusza, 
następnie zaś w gorących wyrazach życzył po­
wodzenia wzniosłemu przedsięwzięciu.

Imieniem Dolno-austryackiej Izby przemy­
słowo-handlowej złożył jej prezydent J. Kink 
zapewnienie, że Izba wszystko co z jej strony 
możliwe, uczyni dla poparcia pięknej myśli.

Następnie przewodniczący wyłuszczył pro­
gram wystawy. Obejmie ona 8 grup głównych, 
a mianowicie: budownictwo, przemysł i ręko­
dzieła, sztuki piękne i nauki, wychowanie, rol­
nictwo i leśnictwo, rozwój armii i marynarki, 
sporty, wreszcie urządzane bętą także specjal­
ne wystiwy sezonowe. Każda z grup głównych 
obejmuje mniejszą lub większą liczbę grup pod­
rzędnych. Będzie ich ogółem 38.

Sprawozdanie przewodniczącego, radcy ko­
mercjalnego Denka, przyjęło zgromadzenie z 
aplauzem do wiadomości.

A  Zg ubiono : srebrny czarno emalio­
wany zegarek; złotą broszę, wysadzaną dya- 
mencikaiui; czarną torebkę z pularesem, zawie­
rającym 10 kor. i złotą obrączkę.

A  Woźny pocztowy złodziejem . 
Wczoraj w południe zjawiła się w oddziale za­
stawniczym Banku hipotecznego pewna kobieta, 
ubogo ubrana, i podała jednemu z tamtejszych 
urzędników do ocenienia trzy brylanty. Urzęd­
nik oceniwszy wręczone mu brylanty na 5600 
kor., począł badać ową kobietę o ich pocho­
dzenie, przyczem zauważył, że kobieta wikła 
się w swycli zeznaniach. Wezwał przeto poli­
cję o jej przytrzymanie.

W toku dochodzeń policyjnych okazało się, 
że przytrzymaną jest Karolina Koszykowa, żona 
woźnego pocztowego. Badana na policji, przy­
znała, że brylanty to otrzymała przed miesią­
cem od swego męża, Mikołaja, a uie wiedząc, 
czy są one prawdziwe, udała się do Banku hi­
potecznego z zapytaniem o ich wartość. Wsku­
tek tych zeznań aresztowano także j.*j męża, 
Mikołaja. Podał on, że pełniąc przez cztery 
miesiące służbę w pocztowym biurze poleconych 
przesyłek ua głównym dworcu kolejowym, zau­
ważył pewnego dnia, iż jedna z przesyłek je-.t 
naruszoną. Nie namyślając się wiele, odchylił 
wieko pudełka, w które tu przesyłka była umie­
szczona, i zabrał z niej dwie pary srebrnych 
spiuek oksydowanych i siedtn brylantów.

Nie może jednak powiedzieć, jaka war­
tość była podań v na przesyłce, ani też dla ko­
go była przeznaczona.

Na podstawie tych zeznań zamknięto Ku- 
szyków na razie do aresztów policyjnych.

W czasie, rewizyt przeprowadzonej w mie­
szkaniu Kuszy ku znaleziono jeszcze cztery mniej­
sze brylanty, dwie pary srebrnych spinek oksy­
dowanych, oraz wiele rękawiczek 
przedmiotów, które

pończoch i t. p. 
niezawodnie pochodzą z 

kradzmzy, popełnianych przez lumzyka. ^
A. K r o n ik a  p o l ic y jn a .  W realności 

‘I  . 1* 3 aresztowano notowany
Zioaziąjkę Annę Lotyszową w chwili, gdy rozbi­
wszy kłódkę u drzwi mieszkania dozorcy tej re­
alności Jana Białostockiego, wynosiła już skr*- 
dziouą garderobę do sieni.
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Aresztowano 18 letnią Maryę Jaroszównę, 

która skradłszy swej służbodawczyni Klarze Tel- 
lerowej bieliznę i ubrania, wartości 100 kor., 
zbiegła ze służby.

Krawiec Jakób Baum oskarżył wczoraj w 
policyi krawca Salamona Wischnowitza o sprze­
niewierzenie materyi na palto wartości 100 kor.

Do restauracyi Eliasza Druckera przy ul. 
Gródeckiej 1. 42 włamali się wczoraj w nocy 
złodzieje przez okno ed strony podwórza i za­
brali kilkanaście flaszek wódki, pudełka z sar­
dynkami, oraz kilkanaście koron z szuflady 
bufetu.

Do mieszkania p. Agnieszki Bobrek przy 
ul. Kochanowskiego 1. 87 zakradł się wczoraj 
jakiś rzezimieszek i zabrał dwa ubrania uni­
formowe i dwa letnie płaszcze uniformowe.

— Zm arli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Julia Gembalska, żona b. majstra piekar­
skiego, w 64 r. życia; Wojciech Mosior, w 61 
r. życia;

w Brzeżanach : Petronela z Ohanowiczów 
Jorkaschowa-Koch, wdowa po lekarzu powiato­
wym, w 68 r. życia;

w Horodence: Zuzanna z Saryusz Zale­
skich Bielikowiczowa, w 81 r. życia.

—  Szam bclanam i Ojca św. zamiano­
wani zostali p. Józef Ostrowski, członek ros- 
syjskiej Bady państwa i właściciel dóbr Malu- 
szyn w Królestwie i Kazimierz hr. Kwilecki, 
właściciel dóbr w Grodźcu, w słupeckiem.

— Czy ojciec obowiązany je s t  u trzy­
m ywać syna w szkołach 1 Najwyższy Try­
bunał rozstrzygnął przed kilkoma dniami nader 
interesującą sprawę. Oto pewien słuchacz praw 
pozwał swego ojca do sądu z żądaniem, iżby 
sąd zawyrokował, że ojciec obowiązany jest u- 
trzymywać go podczas studyów uniwersyteckich, 
mimo, iż on studya te rozpoczął wbrew woli oj­
ca. Mianowicie ojciec chciał, aby syn po ukoń­
czeniu gimnazynm zaraz wstąpił do jakiegoś 
urzędu. Na rozprawie w pierwszej instaneyi 
podniósł ojoiec, iż nie ma obowiązku posyłać 
dzieci do wyższych szkół, tembardziej, że ukoń­
czenie szkoły średniej daje synowi dostateczne 
warunki zarobkowania i utrzymania. Sąd pierw­
szej instaneyi odrzucił skargę syna. Inaczej na 
tę sprawę zapatrywał się sąd apelacyjny. Wy­
dał on wyrok po myśli skarżącego syna, a w 
motywach wyroku orzekł, iż rodzice obowiąza­
ni są nietylko dać dzieciom swoim odpowiednie 
wychowanie, ale też starać się o ich rozwój i 
wykształcenie umysłowe. Dlatego ustawa nie 
ogranicza do jakiego wieku mają rodzice starać 
się o utrzymanie swoich dzieci. Wprawdzie po 
myśli § 148 ust. cyw. pełnoletni syn ma zu­
pełne prawo według własnej woli obrać sobie 
zawód, to jednak nie uwalnia ojca od obowiąz- , 
ku utrzymywania syna. Skarżący syn obrał so­
bie zawód, który nie jest ani szkodliwy, ani 
niepraktyczny i dlatego ojciec obowiązany jest 
utrzymywać go podczas studyów uniwersyteckich. 
Najwyższy Trybunał zniósł ten wyrok drugiej 
instaneyi, natomiast zatwierdził wyrok sądu 
pierwgzej instaneyi, odrzucając skargę syna, ja ­
ko nieuzasadnioną.

— K atastrofa kolejow a. Niedaleko 
Wielkiego Warażdynu na kolei lokalnej, wiodą­
cej z Yelenye do W. WaraźdyDu, pomiędzy sta­
cjami Szombatsag - Rogoż a Hollod zderzył się 
onegdaj pociąg osobowy z towarowym. Pociągi 
te zostały z wymienionych dwóch stacyj równo­
cześnie puszczone i zderzyły się na wielkiej 
krzywiźnie. Maszyniści dopiero w ostatniej chwili 
spostrzegli niebezpieczeństwo i nie mogli już 
wstrzymać pociągów, które wpadły na siebie 
z ogromną siłą. Lokomotywy spiętrzyły się je­
dna na drugiej, kotły wybuchły, a wagony wy­
skoczyły z szyn. Podróżni wyskakiwali w po­
płochu oknami, ale gdy otrząsnęli się z prze­
rażenia, pospieszyli do maszyn, ażeby ratować 
personal kolejowy. Maszyniści Szilagyi i Broner, 
tudzież palacz Rosenblatt zginęli na miejscu. 
Giała ich, strasznie pokaleczone, leżały pośród 
szczątków obu maszyn. Głowę palacza, oderwa­
ną od tułowia, znaleziono na dachu wagonu pa­
kunkowego. Jedna ręka, również urwana, trzy­
mała kurczowo rączkę hamulca maszynowego. 
We drzwiach wagonu pakunkowego leżały zwłoki 
dozorcy kolei, Hubelanda. Z podróżnych nikt 
nie zginął, natomiast 25 odniosło rany. Pomię­
dzy ciężko rannymi znajduje się konduktor po­
ciągu osobowego Gerlo i kupiec Klein. Palacz 
pociągu towarowego Kerekes ocalał.

— T yfus. Z Budapesztu donoszą, że w 
komitacie Osanad grasuje silnie tyfus. Czterech 
lekarży, którzy pielęgnowali chorych, padło o- 
fiarą swego zawodu.

—  U w ięzien ie redaktora. Z Poznania 
donoszą: Odpowiedzialuy redaktor Postępu, 
Droch, przeciw któremu wniesiono kilka skarg 
o artykuły w sprawie strejku szkolnego, o pod­
burzanie do gwałtów i t. d., został uwięziony 
z powodu obawy ucieczki.

— Ohchód M ickiew iczowski w Ber­
lin ie . Z Berlina piszą : Obchód ku czci Ada­
ma, urządzony d. 2 b. m. przez tutejszą Polo­
nię, przemienił się we wspaniałą, a pełną po­
wagi manifestaeyę. Olbrzymią salę Kellera przy 
Koppenstrasse, wszystkie galerye, kurytarze, 
sale boczne wypełniły już o godzinie 2-giej ta­
kie rzesze przeważnie polskich robotników, że 
o zdobyciu jakiegokolwiek miejsca na gali w 
kilka minut po 2-giej nie było już mowy. 
Według obliczeń policyi pruskiej, było do 5

tysięcy uczestników, mimo, że o pół do 3-ciej 
zamknęła już polieya wstęp z powodu natłoku. 
Uroczystość odbyła się niezwykle podniośle. 
Program był bardzo urozmaicony, a wzięły w 
nim udział wszystkie warstwy tutejszej pol­
skiej społeczności. Wszystkie punkty wypadły 
wspaniale; szczególnem uznaniem cieszył się p. 
Kotarbiński, b. dyrektor teatru krakowskiego, 
którego zmuszano do deklamacyi wieln ustę­
pów z „Pana Tadeusza1'. W wieczorze wziął 
między innymi udział tnkże znakomity muzyk 
p. F. Nowowiejski, którego kantatę umyślnie 
na tę uroczystość ułożoną, wykonano.

— P rzen iesiec ie  zw łok. We wtorek 
o godzinie pół do 10 rano, w kościele św. Ka­
rola Boromeusza na Powązkach ks. Majewski 
odprawił nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Aleksandra Rembowskiego, poczein złożoną tym­
czasowo w katakumbach trumnę ze zwłokami 
znakomitego historyka i publicysty przeniesiono 
do grobu rodzinnego.

Znajduje się on tuż naprzeciw grobu ś. 
p. Adolfa Dygasińskiego, a w sąsiedztwie grobu 
Adama Pługa. Żałobnemu obrzędowi towarzy­
szyła spora garstka osób z pośród rodziny i 
świata literackiego.

Kronika zagraniczna.

* M e d i u m  s p i r y s t y c z n e  z d e m a ­
s k o w a n e .  Piszą nam z Rzymu: Znaną jest w 
kołach spirytystów jako medium Eusapia Pal- 
ladino Neapolitanka, którą ś. p. H. Siemiradzki 
w swoim czasie zajmował się i używał do t. zw. 
seansów spirytystycznych. Prztd kilkoma dnia­
mi Palladino została zdemaskowana w Medyo- 
lanie przez korespondenta Iribuny, pana Gior- 
dana. Istnieje bowiem w Medyolanie Towarzy­
stwo studyów psychicznych i ono to urządziło 
posiedzenie spirytystyczne, na które zaproszono 
także i korespondenta rzymskiego dziennika. 
P. Giordano wybrany nawet został do kontro­
lowania medyum, t, j. do trzymania Eusapii 
za jedną rękę, gdy drugą trzymała inna osoba. 
Stwierdził więc p. Giordano pomimo ciemności, 
że Palladino niby to wpadając w trans, wijąc 
gię i jęcząc, korzysta z tego, aby nieznacznie 
jedną z rąk zwolnić, tak, że obie osoby kon­
trolujące, skutkLm tego trzymają tę samą rękę, 
gdy drugą ręką medium urządza takie sztuki, 
jak muskanie po twarzy, gra na mandolinie, 
podnosi kotarę, przerzuca różnymi przedmiotami. 
Tak samo robi. także z nogami, stopy których 
trzymają kontrolujący pod własnemi nogami. 
Końcem stopy podnosi stół, który potem opada. 
Posługuje się także czasem zręcznie i łokciami 
ramion. Korespondent nabrał wyraźnie przeko­
nania, że wszystkie spirytystyczne sztuki me­
dyum są najzwyklejszom szalbierstwem i ogło­
sił swoje spostrzeżenia w Iribunie. Eusapia 
Palladino opuściła salon bardzo niezadowolona 
a jeden z obecnych, po jej wyjściu, powtórzył 
nawet te same figle już bez jej udziału.

D.
* W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i .  

Z Berlina donoszą, że wczoraj rano ścięto tam 
skazanego na śmierć mordercę Henniga, który 
zdobył sobie swego czasu wielki rozgłos nie­
zwykle śmiałą ucieczką po dachach.

* W y p a d e k  n a  k o l e i .  Z Berlina do­
noszą: W pobliżu dworca szląskbgo najechał 
wczoraj o gadzinie 12 w południe pociąg na 
pracujących robotników, których z powodu 
mgły nie zauważono. Trzech robotników zginę­
ło, a jeden jest ciężko ranny.

* Wy l e w .  Z Ciiftouu (Arizona) telegra­
fują: Wczoraj pękł wał ochronny i nastąpił 
wylew. Sześćdziesiąt osób utraciło życie. Wy­
lew wyrządził wielkie szkody, dzielnica handlo­
wa zniszczona.

* G ł ó d  w C h i n a c h .  Liczba ludności 
dotkniętej głodem w środkowych Chinach wy­
nosi — jak donoszą z Szanghaju — 10,000.000. 
Najbliższych zbiorów nie można się spodziewać 
prędzej, niż w lipcu.

Notatki literacko-artystyczae.
Mały leksykon Brockhausa. Ukazało 

się właśnie jego piąte wydanie w dwóch ob­
szernych tomach („Brockhaus kleines Konver- 
sations-Lexikon“). W stosunku do rozmiarów 
i ceny wydawnictwa zawiera ono istotnie dużo 
treści w zwięzłej, a przecież łatwo czytelnej 
formie. Tysiąc illustracyj w tekście, kilkadzie­
siąt kart, częściowo barwnych a zawsze bardzo 
czysto odbitych, objaśnia słowny wykład. Szu­
kając artykułów, o Polsce mówiących, znaj­
dzie się ich wiele, zwłaszcza o ile chodzi o 
przeszłość, obecna bowiem sztuka i literatura 
są, jak się ze spisu okaże, zbyt zaniedbane. 
Oto poza obszerniejszymi ustępami o polskiej 
literaturze i języku zauważyliśmy następujące 
nazwiska pisarzy: Asnyk, Bogusławski W.,
Brodziński, Bruckner, Chmielowski, Czajkowski, 
Deotyma, Długosz, Dygasiński, Fredro A. i J. 
A., Leszczyński, Kalinka, Klaczko, Kochanow­
ski, Konopnicka, Krasicki, Krasiński, Kraszew­
ski, Lelewel, Lenartowicz, Mickiewicz A. i Wł,,

Orzeszkowa, Poi, Prus, Przybyszewski, Bej, 
Sienkiewicz, Skarga, Słowacki, Spasowicz, Szuj­
ski, Tarnowski, Ujejski; ilu brakuje, wymie­
niać nie potrzeba. Daty podane są zgodnie z 
prawdą, tytuły dzieł czasem i w oryginale pol­
skim i w niemieckiem przekładzie, przy ważniej­
szych także i notatka, które utwory ukazały 
się w niemieckim tłumaczeniu (u Prusa są po­
dane tylko takie i dlatego brak najwybitniej­
szych właśnie).

Sztuka polska gorzej się przedstawia, są 
tu bowiem tylko Czachórski, Chełmoński, Brodz- 
ki, Fałat, Kowalski-Wierusz, Kossak (Wojciech 
jedynie), Matejko, Siemiradzki, Simmler; a 
więc i tu świecą nieobecnością wszyscy przed­
stawiciele nowy>-h prądów, a z dawniejszych 
razi przedewazystkiem brak Grottgera, którego 
jednak jakoś wogóle wszystkie podobne nie­
mieckie wydawnictwa zuaó nie chcą. Po za tern 
jest i względna dokładność w poszczególnych 
notatkach i prawda. Podobnie jest i z dawniej­
szą historyą Polski, gdzie n. p. Sobieskiemu 
przyznaje się, że „wybawił Wiedeń" i z te­
raźniejszą polityką polską, stosunkowo bardzo 
licznie reprezentowaną (zauważyliśmy z grona 
polityków ostatnich kilkudziesięciu lat następu­
jące nazwiska: Abrahamowicz, Badeni K., Bo- 
brzyński, Biliński, Dunajewski, Dzieduszycki, 
Czartoryski Jerzy, Gołnchowski, Daszyński, 
Potocki Alfred, Smolka Franciszek) Geografia 
Polski bardzo dokładnie jest opracowaną. Wogó­
le rzeczy nasze występują dosyć pokaźnie, co 
również i polskich czytelników dobrze do wy­
dawnictwa usposobić może.

J. Flach.

»Naszego Kraju« zeszyt 22, poświęco­
ny rocznicy listopadowej, zawiera: Wacław
Wolski: Psalm pojednania, wiersz; Olga. B. : 
Jeszcze nie zginęła; Kazimierz Rychłowski: 
Rok 1831 w współczesnej poezyi francuskiej, 
z dołączeniem własnych przekładów; Józef z 
nad Sanu : Pomnik w Dąbrowie wrzawskiej 
(z 1 ryc.); Włodzimierz Perzyński: Warszawa, 
wiersz: Józef Białynia Chołodecki: Jeneralicya 
polska w powstaniu Listopadowem, (szkic przy­
godny), (z 25 portretami i 1 ryc .) ; Józef Bia- 
łyna Chołodecki: Bitwa pod Stoczkiem, (z 1 
ryciną); Józef Jedlicz : Głos Boży, Mierzchnące 
barwy, Duchy ojców, lecące w mrok — wier­
sze; Jan z Orlina: Z pieśni listopadowych; 
Ludwik Stasiak: Krwawe ręce, powieść, (c. d.j; 
Jan Sęp: Rubiny, wiersz; Jean Riehepin: Wil­
gotny barłóg więzienny, nowela; Tadeusz Na- 
myra: Zamek Liwski, szkic monograficzny, (z 
1 ryc,); h. f. : W królestwie flory jesiennej,
(Kroniczka naukowa) ; H. Zbierzchowski: Z dra­
matu lwowskiego, (z 1 ryc.) ; (zi) : Z nowości 
wydawniczych; (zi): Juliusz Klaezko, Ryciny: 
7 rycin okolicznościowych. —• W dodatku dział: 
„Na wolue chwile".

Ż teatru m iejskiego donoszą: Dwa 
przedstawienia wznowionego „Tannhiiusera" od­
były się przed zupełnie wysprzedaną widownią, 
a na dwa dalsze zapowiedziane przedstawienia 
sprzedała kasa zamawiań już bardzo znaczną 
część biletów. Do tego wyjątkowego powodze­
nia przyczynia się — obok zalet samego dzie­
ła — jego wykonanie, w szczególności zaś 
współudział Aleksandra Bandrowskiego i Ireny 
Boliuss, których kreacye w tej operze nazwać 
należy wzorowemi.

Personal dramatu przygotowuje na naj­
bliższą premierę sensacyjną sztukę głośnego 
autora francuskiego H. Bernsteina p. t . : „Ba- 
karat". Sztuka ta obiegła w tryumfaluym po­
chodzie wszystkie prawie sceny europejskie. 
U nas odtworzy główną rolę kobiecą Irena 
Trapsz-o, resztę zaś głównych ról objęli pp. : 
Fiszer, Wostrowski, Szobert, Jaworski, Kiszew­
ski i Antoniewaki.

W działo operetki odbywają eię pod kie­
runkiem reżysera p. Boguckiego próby „Pta­
sznika z Tyrolu", jednej z najulubieńszych 
operetek Zellera.

Repertuar Teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, po raz trzeci „Tannhau- 
ser“ , opera w 3 aktach R. Wagnera, gościn­
ny występ p. Aleksandra Bandrowskiego i Ireny 
Bohuss.

W piątek, po raz drugi „Rosmersholm", 
dramat w 4 aktach H. Ibseoa.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Ach, to Zakopane", krotochwila w 3 
aktach Kraatza i Neala w przeróbce Ad. Wa­
lewskiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Boccaccio", operetka w 3 
aktach Suppego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu, 
po raz czwarty, „Bolesław Śmiały", dramat w 
3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 7 wie­
czorem po raz czwarty „Tannhśuser" opera w 
3 aktach R. Wagnera. Gościnny występ. Ale­
ksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

W poniedziałek, poraź piąty „Pani Wa­
lewska", sztuka w 5 aktach W. Gąsiorowskie- 
go i Ig. Nikorowicza.

We wtorek, poraź pierwszy (w2110 , p -  
„Ptasznik z Tyrolu", operetka w -3 a^ta° 
rola Zellera. tn.i-t* gZ™

We środę po raz ' rwszy „Bak919 ’ tej- 
ka w 3 aktach z fn ‘^ i e g o  Henr. 
na, tłumaczył Jarosł

Z  T E  A T R U -
i i Heor-T'łi(„Rosmersholm", dram i w 4 aktacn

losem:-). *

ggOlP'
Kiedy spoglądarim wczoraj ua ge im 

gdzie rozgrywały się .cagiczne losy 
West i Jana  Rosruer , obudziło si§ 
w głębiach mej dussy wspomnien'e • yfi 
forty Franciszka Sied.leckmgo, 
samym nastrojem, tą samą myślą 
która stworzyła „Rosmersholm" i j eĘ° gpęt®'
I widziałem znów dwoje tych ludzb ^  da­
nych okowami przeznaczeń, którzy 
nieznaną i głuchą, a śladami ich 
cze się olbrzymi, przygniatający ciea tfj' 
nia... Oblicze jego, jak oblicze Jebo**'!’ ^  
rasta w potęgę nieubłaganą i strasziW p> 
którą niema ucieczki i niema ratunk ■ ^a 
spojrzy weń, sam pełen winy, teg° °~0 
lęk i ta świadomość, silniejsza jeSZ 
odwiecznych praw życia, że nie m9S? j j#9 
dni, czy winy, bez kary, bez ekspia0?1: jud®' 
musi wyrównać szale czynów i dzia-f*11 
kich... gir

Rebeka West spojrzała w 
mienia — zapóźno. Uśmiechnęło się J0J ^ g t 9 
ście, wielka jasność serca, w które) gjj&|a' 
rozpłynąć się jej przeszłość brudna 
na, więc wyciągnęła ku temu słon08 -jg 
na, a idąc ku niernu na oślep,  ̂
nadzieją, że zwycięzcą będzie ona, sl d9' 
od wszystkich, ho wierząca w siebi0̂  
bro sprawy, której służyć zamierza-, j jdel 
względna pewność zwycięstwa ży®1® ^ #  
sprowadza ją  nawet na drogę intel«kt 
występku.

Rebeka West kocha pastora J 9°0 p s 
chownioną, szlachetną postać pana ® p #  
ruersholmie, a pożądając go niecki0*, A i _ 
porywem zmysłów, pragnie go 0^ 0$  
siebie za wszelką cenę. Przeszkodą s»d>' 
gnięciu celu Rebeki jest żona Jana 1 ptff, 
wówczas jeszcze kaznodzieja fanatyc^Fjoł*,, 
wiązany duszą całą do tradycyi Jf°.j j p9® 
rodu, który był zawsze podporą rel>£' 
stwa. "

Rebeka rozpoczyna więc dzieło 
nia. Suggestyą myślową i zr§czDUjgttr*L, 
doprowadza żonę pastora do samobA0j 
opanowawszy teraz Rosraera całko'*'1 
pienia zwolna z myśli jego i 
zasady, dawne przekonania. Oboje 
teraz o szczęściu ludzkości, o szl^c 
ducha, wyzwolonego z pęt wszelkich r 
dów i butwiejącyeh dogmatów źyci*‘, pff  ,

Wolni i niezależni mieli staft^j ,pi 
światem, zjednoczeni wspólną pra01! t0j ® 
ścią. Zdawałoby się, że w świetlicy p K 0’, 
cistej, do której wrota otworzył9 . 
gwiazdy jeno i słońc wschodzić 
dzić mogą, a jednak cień jakiś 
kątach i snuje się nad szumiącym P jflc®Aj. 
w którego nurtach znalazła spokój pW ^ 
ofiara żądzy i przewrotnej doktryn/ ypflłL 
Oień ten rośnie i olbrzymieje, aż i jL 
cały Rosmersholm i otula dusze jj.
beki kirem żałoby, niepokoju i smu 
beka pierwsza zrozumiała j 0g'o . Z0 prV  
Ten cień — to Sumienie, to „obli®* jgijb 
moralnego, które jest niezłomne * 0 (OA 
gane". I teraz dopiero, pod wpły^^o®1 
ści wielkiej i skrystalizowanej 2 
żądzy i zmysłów, pojęła, że dusza jej -e ^ 
występkami, kłamstwem, ohydą, ® jt# 
zaznać, ani dać szczęścia, które ró29 gjU 
tylko, gdzie jest poczucie bezwiW' pojU 
serca pozostały nieskalane i czyst0' (jslf 
także, iż wina pociąga za sobą 
ża sie więc z pełną samowiedzą ®‘ gys'Lj 
przed tym, dla którego popełniła ‘ . 
co stało się później dramatem i P 0d 
życia, wyznając Janowi Rosmero^* 0 * 
wdę. Obce także wyzwolić ukocba» ® 
władzy tajemniczych cieniów, ehe0 r si« ij 
mu spokój, biorąc brzemię winy D gpojr̂ o 
Czyni to jednak za późno. Rosm®r t0 S9^  
także w głąb duszy i dojrzał tain g{»f 
bankructwo ideałów, które 
Ulryka Brendla w noc ciemną i j S® 
pojął również, że z drogi, po kto ^
dotąd niema już powrotu. Pastor flIl>Sp $ 
opuści więc Rebeki wówczas, ki0<y  .0 %
ni krwawy czyn ekspiacyi i _pó.l“ „ > j
w śmierć, na dno tej samej wo D . 
wybawiła jego żonę od cierpień. $ ® IJ

„Rosmersholm" to ostatni r(,
cyklu Ibsena, rozpoczętego „P°dp°1 go a 
łeczeństwa. Jes t  to dzieło nieska j, J ,j 
tyzinu. Pisane z głębi duszy sin .^gjb p 
jak  gdyby ostatnim płomieniem ^jc*1A  
życiowego autora. U schyłku dni jod jg« 
korzył się tutaj przed wielką p o t g ^ i  
jedynej prawdy, która rządzi spra** 
dzi i życia. |ł



w,.,'na n  ' “&u ui
s u ty c h  °8T?ers^°^ra“ należy do najwybi

szeregu dramatów współczesnych

2 tych" '"-1*'7'11
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5%  ;„?°Srnera

Panuje w nim jasność. W na- 
_ ywołanvm R ośny1 sholmem" jest 

'•ież oślepiają- 
:wej. Otaczają 
na scenie au- 

j, perłowych... z 
v cddali złocista 
tó-ej służy ów

H  światPt2lmnych’ a 
lud?; n °cy podbj, 

iq„). Ppruszającyc. 
f tf*aw>c s r e b U s  -

are2 J c h  prześw eca
ńiD ; v°ńea prawdy,

?̂ Zi
»J,

Prócz dwóch . „ .
nakreślonycj. pc taci Rebeki Westani,

f i t  j«jch

jeszcze przez to 
łownych, p o j n i

posirdą. i.euną z najorygi- 
la.'/RUi kreacyj Ib eaowskich, Ulryka 

Ł^‘ ‘i-ttór i te^° zbrr ak ratowanego idea- 
j tł ic Oi^ całe rokoszow ał się, jak
V i 11  sV b c e m
>Ho
Łak

ee- ; r " ™  własn y  
’k a r L Wreszcie 

^  l5c SWÓJ P«ety -
^°brze |  “ “ 1° Wjuujsoia, jłłvi j  -----

W  ■Ila któ I  skandynawskich wolnodum- 
Ckica'^e t m l ,  Wz°rował się Ibsen, wydo- 
ŚLA° żvc; Brendla z odmętów lite— 
Art^l,ps!fieg0 Lhrystyanii; była kreacja  p 
8 ^ ‘wa ,

%Z;

to

ideałów, a kie- 
ludziom, znaj- 
odegrał p. So-

nanie osobisćie, który znam

C u no? ”,** " ‘ " w w i
i*„; ae Brendla z odmętów litera-

:rs
'R*t» . prawdziwą ucztą duchową.
Ĉ a  ^ „ y 21 cny przedziwną intuicyą arty- 

masu najwłaściwszy ton, najwier- 
£ J^ w n ę t r z n ą  dla tej roli

n jN n a  - ^ ^ est była p. Siemaszkowa. Jest 
bwt ^iesnn ^ .brudniejszych ról repertoaru 

S l e c J *  .ongt°merat duszy Lady Mack- 
- ■ " aJ l ry i p. Alving, a przytem dziew-Si? której pokutują naprze- 

Brandu" i
tm WianQ T w które) po 

C dizy z £ 0dkiei SolYeigi z 
u \  p. Siemo Cf rzy Północy". W interpre-

“daszkowej
hi
COf,

w-ł ,• » ° ' ,raz psychologiczny 
to i l H ,  najsłabiej w akcie pierw- 

nnak krótki tylko moment,
% T '

^  kr
r •hteiwtĈ a *a poczęła nabierać uzywnip;„„„ ", „ ■

barw

iH&ch* 8ci Wache’SZych- aż zai aśuiała pełnią
IfNatn ’ J 0P r ^ H 'VJZnania’ w ostatni(>l1 mo' 
S Ł - ^ i j  z »  '̂ Gych tragiczny epilog
J  Pos?'ała Wylf/ Clgzyf i “ 4 talen t  artystki,
„ H a ;  dc’> jap, c demoniczną piękność
8 '̂ mie 2 iW, rePertoarze p. Siema-

Jsce_ as'fuzenie pierwsze i naczel-

t'1!  P i e n i l i  r ° ki J a n a  R o sm e ra .  A r ty s t a  
hbt„| ?htu aPl I n tu ic y ą  od tw órcy ,  g ł?  

? ’ejsze , 0 ra ; k tó r y  um ie  odczuć doj 
s,“ rg n ien ia d uszy  ludzkiej,  zło

słowa uznania zasłużył p

łoS(5 Sl.§ W Jjr -
hierma~ ,.acyi p .  Ad wanto wicza na ca-ki

3ardzo°-H ĉ arz ono.
godną tych oklasków, ja

repl^Pi^cą i bez zarzutu wyko- 
h“-j j Iektóry Krolla stworzył p. Chmie-

sin seth ,h'ra Gostyńską w roli
^styp”3’ Przy^J3-. Wysockim, jako Mortens- 
'“e r A .^ g 0, ja iJ01* 8^  do tego sukcesu ar- 

n“ na zdobył sobie wczoraj „Bos 
haszej scenie.

Alfred Wysocki.

*  W i e d n i a .
i ? ' . .PomniH a niiri.

Pomvi Przysklepienie W iedenki 
P°mrjb  R a fa d a  Donnera. "

Karola Wielkie
Pomnik

go)'

rzeba§ieZhJ'Ju o b y iy *  zazd ro śc ić  W ie d n io w i ,  że 
V ^ e h  i X, a t e *> p rz e d s ięb io rcz y c h ,  e n e r-  

^ b u jn  J o n y c h  a ro d z in n e  m ias to  go 
n ie  ża łu ją  t ru d ó w  

’ K 1 PrzvnJ^’ . b y le  ty lko  W ied e ń  uśw ie -
H o w i f  obić.W ^W lj r“uA lc- Długie szeregi pomników 

l»ei ł y z ;nl-Ut,lleznych, powstających bez 
Jł)iaL"'J,mow,CyaH y I,JD ofiarności prywa- 
Aiefn Saiu0 ^ le ®wiadczą o tein. Prawda, że 
hw; 'hieszlr ^es*: ^c^ate i wielu bogaczy w 
hzo e*'hieniaa’ ~7 ab  t a ofianiość i ta chęć 
^  I fH g o  ef p ia s ta  umiłowanego gorąco 

.ycb mieszkańców, zasługują 
abie, az,e na uznanie i — na naśla-

^  killca 0statn ieh miesiącach przybyło zno- 
' tia. jP.°niników i budowli na “ ulicach 

le wszystkie one C,Q
KJed
ścj równej w7ar-

l'v!Zll1hiemi^ezn8j ’ n ' e wszystkie znajdą też 
^  t V f ł. ł l  I r ł .A r t r m  Ć p i ś l f t i s Z t i  t l i s t O -

J*i?te d n ia  x

H h e  J ° łe m  p o d n o sz ą  n iew ą tp l iw ie
aŹenip ic»ViQ rr ii71 a r a 7.P.TH>}y

tych, którym ściślejsza histo 
^ta nie jest  dostaiecznie znana; ale

arty

w

^ ó H vglądaŻe-n ’e’ JaKie wywiera zewnętrz- 
Dtiasta, jego placów, ulic i ogro-

••teni4, tygodniami zdjęto ruszto
PoH ^he n Przysłaniały dotychczas monu 

m i e j / ^ ^ ^ P b n i e  rzeczki Wiedenki

ha*1 tńełd'1 k zw-, Schottenringu, w pobliżu gma- 
j) ez6ść ‘ 'Odsłonięto wielki i okazały pomnik 
k Ubchrri” lee' Wiednia", pułku „Hoch- und 
W -uHm - rÓW“- -  Na t- zw. „Cottage", 
i<iij tttffnĈ ’ W’^  • pałacyków letnich na 
i S' P' Hajd- Arcyksieciu Karolowi

k t? reg° inieyatywie i zachęcie 
b °b° b a iełQica ta swe powstanie, wznie- 
S J Jo z d rH 20 P>ękną, biustem Arcyksięcia 

^ a r 2 studnię. — Przy placu
6n berga, niedaleko s'wietlnej fonta-

ny, między nią a konnym pomnikiem ks. 
Scbwarzenberga, stanął pomnik Rafaela Doa- 
nera, twórcy prześlicznej studni na placu 
„Neuer Markt". — Nowa artystycznie wy 
konana studnia powstała w dzielnicy Favo- 
ritc-n; na plantach, które wielkim kosztem 
urządzono na miejscu dawnych wałów wzdłuż 
dzielnicy M ariahilf (t. zw. Mariahilfergiirtel) 
s tanął ozdobny pamiątkowy obelisk. — W nie­
dzielę odsłonięto pomnik Karola Wielkiego, 
wmurowany w ściany kościoła św. Piotra 
w centrum miasta, tuż około Grabenu.
A lista to zapewne niezupełna....

Przysklepienie Wiedenki spotkało się 
z krytyką dość ogólną —  a słuszną. Tak 
zwane monumentalne przyozdobienie tego 
przysklepienia w parku miejskim nie jest 
monumentaln8in, chociaż jest  ̂ kosztowne i na 
szerokie rozmiary założone. Zadanie ze sta­
nowiska artystycznego nie było tu co pra 
wda łatwe, — bo w parku miejskim przy­
sklepienie rzeczki od teatru „An der Wien 
aż po ten oark się ciągnące, nagle się m y ­
wa i z obramień kamiennych zionie wielki 
czarny otwór, z którego czeluści sączą si 
karniennem łożyskiem zazwyczaj leniwo pły­
nące wody wiedeńskiej Pełtwi. Koryto rzeczki 
nie leży przytem na osi ulic, które od pla­
ców Karola i Sehwarzenberga biegną do par­
ku miejskiego. Zamiast jednak w wielkich, 
potężnych masą a poważnych liniami tera 
sach i schodach przeprowadzić _ przejscio , 
poziomu ulic i parku do bulwarów^ biegną­
cych dołem nad brzegami już odkrytej rzecz i 
antorowie „monumentalnego zakończenia przy 
sklepienia Wiedenki" urządzili cos w rodzapi 
architektonicznej ozdoby z centralnego cmen 
tarza wiedeńskiego, albo z jakiegoś zmo ei- 
nizowanego seraju z nad brzegów Bosforu. 
Mnóstwo jakby cmentarnych, większych i 
mniejszych słupów kamiennych o przeró­
żnych modernistycznych ozdobach jakiesłuki,
kraty, pawilony -  wiele szczegółów całkiem 
interesujących, niekiedy nawet P'tAnych a e 
całość niespokojna, gubiąca s,ę w drobiazgach, 
zgoła nie monumenta na. Przytem^brak sy- 
metryi nie w rozkładzie raotywoe. P® 
stronach rzeczki, bo takie, symetryi dzisiej­
sze poglądy artystyczne nie wymagają, ale 
rozkładzie mas kamiennych co juz raz, oko 
i nie przyczynia się do pełności wrażenia 
artystycznego. Architekci przytaczają na swą 
obronę, że ze strony gminy ciągle im zmie­
niano i „poprawiano" plany, a przytem ob­
cinano je ze względów oszczędnościowych.

Trudno bez poważnych zastrzezen zgo 
dzić się także na pomnik Rafaela Donnera 
Głowa i postać artysty modelowane są do­
brze a groteskowe wrażenie wcale me na- 
d ijąćego się do plastyki i zgoła me posą- 
* , w e b c  kusego stroju współczesnego 
pYVlB. w., — panlalony do kolan i t. d.J 
łagodzą do pewnego stopnia długie linie 
kaftana, który artysta na_ ten strój zarzucił. 
Donner przedstawiony jest bowiem, 
nrzybrany w kaftan do roboty, oparty o ste­
laż trzyma w ręku mały model jednej ze 
swych postaci kobiecych na owej studni na 
Neuer Markt". I  w różnicy między arty^ 

stycznero wrażeniem, jakie czyni pomnik 
rzeźbiarza, „modernistycznie* pojęty i wy­
konany, z owym stelażem o długich, mei1' 
kich, artystycznie tak ubogich, poprostu 
brzydkich nogach, a jakie wywiera ta  dro­
bna klasycznie piękna figurka, naśladująca 
utwór Donnera, uwydatnia się cały przedział 
pomiędzy wyobrażeniami artystycznemu dwóch 
wieków 'i dwu epok. _

.Prawda, ze na piękności rzezoy Joou 
nera nie poznano się i w jego epoce i do- 
niero późniejsze czasy stwierdziły, ze owa 
studnia na „Neuer Markt", to wogóle naj­
piękniejsze dzieło w zakresie tego rodzaju 
rzeźby niemieckiej z epoki renesansu. Wów­
czas (było to w połowie XVIII. w., bo stu­
dnie oddano do użytku publicznego w_ listo- 

e r. 1739) irytowano się tem, że po­
stacie kobiece, przedstawiające cztery rzeki, 
sa całkie nagie (!), że jedna z nich prze­
chyla się ponad basen, tak, _ że przechodzeń 
może się potknąć o wyciągniętą jej, i to -  
nao-ą nogę (!). I  ostatecznie, po trzydziestu 
latach (1770), — usunięto postacie kobiece 
ze studni i rzucono je gdzieś pomiędzy sta­
re rupiecie w składzie miejskim... Po latach, 
gdy potrzeba było metalu na odlanie figur 
bronz'wych do studni Jana Marcina F i ­
schera, chciano artyście oddać na ten cel 
fjerury Donnera; ale Fischer ocenił ich pię­
kność, odrzucił propozycyę zarządcy rnate- 
ryałów miejskich i podjął walkę o ponowne 
umieszczenie postaci kobiecych na studai 
Donnera. Cesarz Franciszek oświadczył się 
za zdaniem artysty i w ten sposób nagie 
nostaeie niewieście powróciły w r. 1801 na 
studnię na „Neuer M arkt“; -  a Wiedeń 
dopiero od tego czasu począł być dumny z 
tego, że posiada w swych murach najpię­
kniejszą studnię z pośród wszystkich miast 
niemieckich.

Pomnik Karola Wielkiego będzie także 
prawdziwą ozdobą miasta. Jest to wprawdzie 
tylko legendą, że wielki cesarz Franków po­
łożył kamień pod kościół św. Piotra w Wie­
dniu, w którego ściany pomnik ten wmuro­
wano, — ale sam fakt założeaia kościoła za 
czasów Karola W ielkiego i założenia M ar­

chii wschodniej nad Dunajem przez tego Mo 
narchę (r. 791), nie ulega wątpliwości. Dla 
tego Wiedeń miał prawo i miał nawet obo­
wiązek wznieść Karolowi Wielkiemu pomnik, 
a sposób, w jaki to uczyniono, odpowiada 
zupełnie doniosłości i charakterowi faktu 
dziejowego. Wykonana w marmurze płasko­
rzeźba Rudolfa Wayra, dzisiaj jeszcze nieco 
zanadto biała, bo świeża i bez „patyny", 
jest dziełem artystycznie pięknem: pomysł 
ogólny, układ kompozycyi, charakterystyka 
poszczególnych postaci, rzeźbiarskie wykona­
nie dzieła, są nietylko bez zarzutu prawie, 
ale wprost piękne. Postać samego cesarza, 
pojęta wedle idealnego obrazu Diirera, z długą 
brodą, ze skupieniem w oczach, z wynio­
słem czołem i w królewskiej postawie, a nie 
według zachowanych po dziś dzień statuetek, 
medalów i portretów władcy (bez brody, 
z długimi opadającymi wąsami i t. d.), pełna 
jest majestatu; wszystkie inne postacie do­
strajają się do przewodniej myśli całego 
obrazu, a wykonane są rzeczywr 'rn 1 ' ' ’ scie artysty­
cznie. Tylko kwadratowy kształt płaskorzeźby
nie jest miły dla oka, — wymiary te b y ł y . „ „ . , « c
jednak dane już przez kształt ściany, w którą | nierzy przez podoficerów, 
płaskorzeźba jest wprawiona

semnem sprawozdaniu podać imiona i na­
zwiska strejkujących dzieci, stan i stosunek 
służbowy lub urzędowy ojca, oraz pracoda­
wcy, u którego ewentualnie on pracuje, wre­
szcie o ile można także człowieka, który 
strejk wywołał.

Według obliczeń gazet, ogółem strej- 
kuje w W. Ks. Poznańskiem, w Prusach 
Zachodnich i na Szląsku przeszło 120.000 
dzieci.

K olonia, 6 grudnia. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Berlina : Ambasadorowie francu­
ski i hiszpański wręczyli wczoraj sekreta­
rzowi stanu Tschirschky’emu równobrzmiące 
noty o postępowaniu Francyi i Hiszpanii 
na wodach marokkariskich.

Londyn, 6 grudnia. Do Daily lele- 
graph donoszą z Tokio: Wielkie wrażenie 
wywołało tu następujące zajście w m arynar­
ce: Oto jednego z majtków, oskarżonego o 
kradzież, skneblowano, przywiązano do słu­
pa i bito. Przez całą noc pozostał on tak 
przywiązany do owego słupa. Niebawem maj­
tek wskutek wycierpianych katuszy zmarł. 
Krążą pogłoski o okrutnem traktowaniu żoł-

OSTATNIA POCZTA.
Położenie w Królestw ie Folskiem  i 

w E ossyi.

W Ministerstwie handlu w Wiedniu 
odbyło się posiedzenie komisyi dla r o z ­
d z i a ł u  d o s t a w y  w y r o b ó w  ze  s k ó r y  
d l a  w o j s k a  przez rękodzielników na rok 
1907. Według przyjętego projektu rozdziału, 
przyznano rękodzielnikom na r. 1907 dosta­
wę obuwia dla wojska wartości 607.000 ko­
ron i roboty rymarskie i siodlarskie na 
kwotę 250.000 koron. Komisya powzięła 
uchwałę co do możliwego podwyższenia do­
staw dla drobnych przemysłowców.

Przy ściślejszych wyborach do S e j m u  
m o r a w s k i e g o  z miast wybrano z cze­
skiej kuryi jednego Młodoczecha i jednego 
postępowca, a z kuryi niemieckiej jednego 
członka stronnictwa ludowego i jednego po­
stępowca. _________ _

Z Budapesztu doaoszą : Sprawę znie­
sienia nietykalności poselskiej p. J  u r y g i ,  
który jakoby miał zamiar uciec do Ameryki, 
postanowiono odroczyć n a ‘czas, gdy Sejm 
załatwi się już z rozprawą budżetową.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  ukończyła 
wczoraj dyskusyę w sprawie dostawy armat. 
Przyjęto wniosek Petrowieza (z partyi rzą­
dowej), wyrażający rządowi zaufanie, 89 
głosami przeciw 62.

Na wczorajszein posiedzeniu drugiej 
Izby holenderskiej w Hadze, w dyskusyi nad 
budżetem spraw zagranicznych, oświadczył 
minister, że rząd nie zamierza wstawiać w 
porządek dzienny d r u g i e j  k o n f e r e n c j i  
pokojowej, ani kwestyi rozbrojenia, ani wresz­
cie neutralności Hoiandyi. Neutralność, któ­
ra wymaga porozumienia międzynarodowe­
go, zdaniem ministra, przyniosłaby mniej 
korzyści, a więcej niebezpieczeństwa.

HEJ
W iedeń , 6 grudnia. Przybył tu Na­

miestnik Galicyi Andrzej hr. Potocki.
W ie d e ń ,  6 grudnia. Na mocy zarzą-. i c m s u u i g ,  u gruuma. rtaaa mim-

dzenia Ministerstwa handlu dopuszczony bę- I strów przyznała na wniosek ministra spraw
id rr i n rl i a rfl/dalTrtiri /I t '  a ,. - 1 R I— ~ K - ~ ~ ~ ̂  - T- ^  - 1

W ilno , 6 grudnia. Dzięki zapewnionym 
środkom materyalnym szkole świętojań­
skiej przez niewiadomego ofiarodawcę, nau­
ka języka polskiego jes t  tara już wprowa­
dzona. Na pierwszej lekcyi pani Swidowa 
zachęcała dzieci do gorliwej pracy nad j ę ­
zykiem ojczystym, zwracając przytem uwa­
gę, że w tych samych inurach kształcił się 
Adam Mickiewicz i wielu innych wybitnych 
pisarzy i uczonych polskich. Lekcya odby­
ła  się w nadzwyczajnem skupieniu i we wzo­
rowym porządku.

Kijów, 6 grudnia, {le i. pryw.). Gene- 
rał-gubernator kijowski przesłał zarządowi 
szpitala w Humaniu odezwę rządową, poleca­
jącą usunąć ze stanowiska naczelnego leka­
rza dr. Frenkla, byłego posła, pociągniętego 
do odpowiedzialności sądowej za podpisanie 
odezwy wyborskiej i szerzenie wśród wło­
ścian nielegalnych druków.

W łocławek, 6 grudnia, ( le i. pryw.). 
Jeden z obywateli z okolicy zamówił w dru­
karni 5000 egzemplarzy listu otwartego Sien­
kiewicza do cesarza Wilhelma, celem roz­
powszechnienia go w W. Ks. Poznańskiem.

Petersburg, 6 grudnia. Pomocnik do­
zorcy miejskiego Szeremetiew, przeniesiony 
tutaj po pogromie białostockim, został wczo­
raj przed południem na ulicy śmiertelnie 
raniony przez robotnika, który następnie sam 
się zastrzelił.

Petersburg, 6 grudnia. (Pet. Ag. tel.) 
Przed specyalnym sądem wojennym rozpo­
czął się wczoraj proces z powodu poddania 
się Japończykom eskadry admirała Nieboga- 
towa.

Petersburg, 6 grudnia. Komisya, ma­
jąca przeprowadzić śledztwo w sprawie Hur- 
ko-Lidwall pod przewodnictwem Gołubiewa, 
odbyła wczoraj pierwsze posiedzenie. Uchwa­
ło im zarządzić szczegółowe śledztwo, a nie 
dawać prasie wiadomości, tylko ogłaszać 
sprawozdanie o odbytych posiedzeniach, aż 
do chwili, w której sprawa będzie ukoń­
czona.

Petersburg, 6 grudnia. Słrana  donosi: 
Komisya śledcza w sprawie Hurko-Lidwall 
stwierdziła już, że pomocnik ministra spraw 
wewnętrznych Hurko o wiele wcześniej, niż 
doniosła prasa, wiedział, że Lidwall nie po­
doła zobowiązaniu, jednakże ani prezydenta 
ministrów Stołypina, ani współpracowników 
swych o tym stanie rzeczy nie zawiadomił. 
Keraisya zażąda od Hurki wyjaśnienia co do 
sumy 1,600.000 rubli, wydanej dla prac pu­
blicznych.

Petersburg, 6 grudnia. Rada

dzie dla redakcyj dzienników abonament roz 
mów telefonicznych w nocy po zniżonej ce­
nie. Za te rozmowy abonamentowe, które o- 
graniczone są na godziny od 9 wieczorem do 
6 rano, ma się płacić połowę taksy zwykłej. 
Abonenci obowiązują się przynajmniej do 
jednej rozmowy w nocy. Przedłużenie o dal­
sze dwie rozmowy po 3 minuty, po połowie 
ceny, jest dopuszczalne o ile w tym czasie 
żadna inna rozmowa nie jest zgłoszona.

P o z n a ń ,  6 grudnia, (le i. pryw.). One- 
gdaj aresztowano odpowiedzialnego redaktora 
Postępu, Juliana Trochę, któremu wytoczono 
przeszło 20 procesów.

Onegdaj skazano redaktora Gońca Wiel­
kopolskiego na 150 marek kary, a redaktora 
Pracy na 50 marek, obydwóch za stanowi­
sko w sprawie strejku szkolnego.

Sprawą uwięzienia dwóch synków p. 
Napiątka zajął się energicznie mecenas dr. 
Zygmunt Dziembowski, który natychm iast 
telegraficznie zawiadomił o wypadku posła 
ks. Jażdżewskiego.

Regencya opolska wydala wskazówki 
dla w s^ s tk ic h  nauczycieU, w edług których

szk ' 
zawiadomić o tem

- - ' r ---
wewnętrznych Ziemstwom dla pokrycia bra 
ków wynikłych z powodu zaległości podat­
kowych pożyczkę 3 i pół miliona rubli z 
Banku państwowego.

Petersburg, 6 grudnia. (P. A.). Kon­
ferencja, jaka odbyła się w ministerstwie 
handlu, oświadczyła się przeciw zezwoleniu 
na przewóz nafty rossyjskiej z Baku Wołgą 
do morza Bałtyckiego, oraz W is łą  i przez 
Królestwo Polskie do Niemiec.

B y g a , 6 grudnia. ( P . A .) Pod prze­
wodnictwem gubernatora odbywały się n a ­
rady komisyi, na których przyjęto projekt sa­
morządu wiejskiego w Inflantach. N a  pod­
stawie tego projektu dokonano w yboru 
ziemstw okręgowych w trzech kury ach.

C h a rk ó w , 6 grudnia. W M arjupolu 
odkryto drukarnię socyalistyczną i  w iele już 
gotowych proklam acyj.

T a m b o w , 6 grudnia. (P et. Ag. te l) .  
Dokonano tu  licznych aresztow ań, w ykryto 
skład rozmaitej b roni i rozwiązano socyali- 
styczną organizacyę bojową.

 , .. «v»iug ikLurycji
m ają oni w razie w ybuchu stre jku  szkolnego 
natychm iast telegraficznie zawiadomić o tem 
lan d ra ta  i  inspektora i  niezwłocznie w pi-

A s l *

powiedzialny re d a k to r : 

K r e c h o w i e c f c Lm



■

NADESŁANE.

B r .  G r e l i ń ^ k i
ardynuje w ehorobaeh nerek i pgeherza (dróg mo­

czowych)

obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4.
Większa część preperatów z fosforem wapna 

używana w handlach zawiera w sobie siarczan wa­
pna, który może wywołać w organizmie dzieci bar­
dzo złe skutki. — Posfat wapna, który jest główną 
częścią składową Fo3fatyny Faliera, według orze­
czenia słzwnego profesora Liebreiohta, nie zawiera 
aQi źdźbła siarczanu wapna. — Dla tego nie ma 
lepszego nad ten pokarmu dla dziecka.

Z LIKWIDACYI SPDLKI TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 
W łasnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z marmu­
rami i lustram i od 390 kor. Garnitury salonowe 
w najnowszych fasona! h najstaranniej wykończone 

od koron 200 polecają

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lwów, ul. III. Maja I. 5.

K a w i a r n i a  „ W i e t ó s t a 11

=  znakomita kawa. =

'Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie: 
DAILY OHRONIOLE

ro sy jsk ie :
NOWOJE WREMIA

a i e i m e c s i e : 
FRANKFURTER ZEITUNG

8 o k o ł o w s f c t o f ? o

188*8 4 z i e 8 R fk6 w ,  P & M Ź  H l H S R a M  i .

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, U Secolo X X . 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hum orystyczny). No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set,

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

M A G A Z Y B T  F
pod firmą

JAN i JÓZEF KB
we Lwowie, ulica

z y W yu
SOSÂ

obok Magazynu nowości Wielffl- P- ^

poleca we w szystk ich  r °^z, i r putr#) 
d łu g  n a j n o w s z y c h  ,0
G a rn itu ry , C zapki, W ierzby  ^ ę P ^ 0‘ 

Ceny PrzyW ykonanie staranne.
Zamówienia z nrowlncyl

T i
' c b  *c e n akupuje i sprzedaje po

rzystniejszych

Dom mim] i icantor i - #
S o k a l  I  L U . !
Zlecenia

e&'
A \po1

z prowincyi — b 
bez doliczenia p r ° w

C B I f  3T I  
lwowskiej Izby handlowej i

K

przemysłowej!
Lwów, dnia 6 grudnia 1906 

I .  AJkcye za sz tukę .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. d la handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
„ 41/»% „ los w 50 1.
„ „ „ 4% „ 601. po 200 b.
„ kraj. 4*/,% „ los w 51 1.

„ i%  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. i%  (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los w 41*/i l a t ..........................
los. w 56 l a t .....................

IH . Obllgl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

.  n 41/. % (3 em.) 
„ „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 .....................................
Pożyczkam .Lwowak% . . . .

_ 4 konwen.

IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h | K h

5(55 - 574 -

— — 160 -

579 - 586 -

1500 - 400 -

400 — 410 -

©
110 30 111 -

<£> 100 50 101 20
97 20 97 90

or 100 70 101 40
-« 97 70 98 40
©
—t 98 80 — —

98 80 — —
E* 97 90 98 60
a
©
Bk 99 - 99 70

102 - _ _
M _ __
ta 100 70 101 40
s> 97 20 97 90

97 30 98 -

98 - 98 70
&b - 96 70
98 10 98 80

86 - 94 -

11 24 11 40
19 — 19 25

249 - 251 -50
252 50 254 50
117 30 117 90

płacą żądają

10045 
100 60

157 25 
218-— 
269-50 
269 50 
29D—

159 25 
22 4 -- 
272-50 
272-50 
292 -

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100-25
kw iecień -październ ik ..........................100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 p r.’
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł.....................
„ „ 1864 po 50 z ł.....................

Listy zast. domen paust. po 120 zł. 5 pr.
B . B in g  p aństw a (wszystkich w Kadzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117.60
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 9915
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Areybs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99"25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franoiszka Józefa za 100

11780

99-35

100-25

117-25 118-25

zł. 5l/„ p r.............................................
ola Ludwika po 200 zł. mk.

4 6 2 --

12385

463 50

124 85

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 4 grudnia 1906.

płacąA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ................................
styczeń lipiec . ...........................

99-25 
-9 15

99-45 
99 35

Kol. Karo
(ostemp. akcye) 4 p r........................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 pr......................

O bligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko*. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106’—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej em.iss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .  ................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr. . .  .....................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Twowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

99 15 100-15

93-25 100-25

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr. . . . . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

A p r...................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureekie obi. prem. kol. za 400 frank.

1 0 7 .-

99-30 100-30

99-30 100-30

99-10
99-20

100-10
100-20

99-20 10020

95-90 96-10

117-25 118-25 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — •—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . — •—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —
„ „ n za 50 zł. (100 kor.) —■•—

E. Obligacye lndemnlzacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 96'—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  96 20

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ........................... . 97-20

9720 
97 20

106-—

98-30

G . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
* 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. abo. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1 .41/, pr. . . 

n n n >. » 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 la t 41/, p r................................

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

50 la t w. k. 4 pr.

płacą żądają

101-70 102-70
98-60

98-70 99-70

9 6 - 9 7 --

101-— 110-
162 90 163-90

listy dłużne

98-75 99 50
280-— 290-—
237-— 297'—
101-85 —■—
99-25 100-25

110-— 111 —
100-45 101 45

97-25 98-25
97-50 98-50
98-50 9 9 - -
98-50 99 —

10065 101-65

101-— 101-70
97 — 9 8 - -
99-40 100-40
99-75 100-75

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł • 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 ™
Salma 40 zł. mk.......................... • .-
Pożyczka miasta Salzburga 20 »•

K . Akcye banków (za 31?

51 „
568'

450^’
1778"
671

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................   . .

Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ * n n „ 1887 4 pr.
„ n » „ „ „ 1888 4 pr.
n n n r t  w /i lS 9 1 4 p r.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł............................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg, gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 
„ * „ „ 1890 za 300 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla hand. i przem 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 cł . .
Fałfy 40 zł. m. k. . . . . .

115-60 116-60
115-75 116-75
99-75 100 75

100 — 10070
10005 101-05
100- 101- -

91-20 92-20

99-05 100-05

103-— 103-70
99-75 —■■—

22-80 24-80
454 — 464 -
1 4 3 - 148 —
79-— 8 7 - -
8 9 - 9 5 -
60 - k5 —

173 — 183 -

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . • - 
Peszt. Banku handl. 500 zł. • • '
Zakł. kred. dla handlu i przem • •
Węg. Banku kredyt. 200 zł. • • '
Dolno austr. tow. esk. 400 bor. ■ ■
Galio, banku hip. 200 zł. . • • »'

„ „ dla handl. i przem. 200 zj-
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 k. . • ■
„ Związku (Unionbank) 200 zj- 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zivnosteńska banka 100 zł. • • '

L . Akcye Przedsiębiorstw trau3P ^  ^
Buk. kol. lok, akc. pierw. 300 zł. • $ 1 " ' ( A  

„ „ „ akcye zakład. 200 f  ^  $
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m*-
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. • • )0̂
„ wsehod.-galie.-iokaln. 200 zł- ■ "

Austr. Tow. źegl. na Dunaju 500 zł- al

M, Akcye Przedsiębiorstw prz& 742-
Tow. kopalń węgla w B rlii 100 gg7-' fi 
Galie, karpackie naft. tow, 500 kor- 
Altetr frtnr crArTii AIititia 100

c

p .
Austr. tow. górnicze Alpine 106 z|- 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 u- .̂fi- „  1  , -----
Schodniey 500 kor...................... - , ' 4,30'
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frankO" ^ 1 '  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, • '

ISL W e k a 1 «•

Berlin za 100 marek 5 pr. . • 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. ■ 
Paryż za 100 franków . . .  ^
Petersburg za 100 rubli 5l/> pr- [7
Niemieckie banki . . . - * -
Włoskie b a n k i .....................
Francuskie banki . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

afj-40 A
O. WA L U T

Dukat cesarski...............................•
Austr. węg. 8 guld. złota m oneta  
20-frankówka
20- jn a rk ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . •
Niem. banknoty za 100 marek ■ 
Włoskie banknoty za 100 lir. •
Rrbie . . . . . . . . . .
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Licytacye.
L. cz. E. 832/6 (8) (9599 2 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Motia H anga odbędzie się 

dnia 28 grudnia  1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Bołszowcach, licy tac ja  zo­
bowiązanych Wici Brandstein, Chaji Kauf- 
man i Eti Lieblein własnej, połowy realno­
ści lwb. 100 ks. gr. gminy Bołszowce, skła­
dającej się z pb. 244 z budynkami i pg. 
64/1, 64/2, 65/1 i 65,2, ogród, wraz z przy- 
należytościami, składającemi z 40-metrowe- 
go parkanu i 7 drzew owocowych.

Połowa nieruchomości powyższej, wy­
stawiona n a  licytacyę, jest  oceniona na 2950 
koron, połowa przynależności zaś na  6 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1971 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, z tą  zmianą, że najniższa 0- 
ferta wynosi 1971 koron i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny , wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęó 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 24 listopada 1906.

L. cz. E. 2222/6 (8). (9623 2 - 8 )
Dnia 27 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie Jsię w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
wbl. 225 ks. gr. gm, kat. Dębniki objętej, 
składająca się z dwóch parcel bud. (nieza­
budowanych) ik. 36/3 i 38/11 w Dębnikach.

Nieruchomość powyższa ocenioną jes t  
na 13 082 kor. 8 bal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 6541 
kor. 4 bal.

W arunki licytacyjne 1 inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 23 listopada 1906.

(9615 2-
Sądowa hala aukcyjna wre Lwowie

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 10 grudnia 1906 od 10 do 12 

godz.: urządzenie restauracyi, buty, ka­
losze, ubrania męskie i towary korzen­
ne, oraz czapki i dodatki uniformowe. 

Wtorek 1 1 grudnia  1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, towary bława- 
tne, oraz cukry i konserwy owocowe. 

Środa 12 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian i pianino. 

Gzwartek 13 grudnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
obrazy olejne, dywany i zegarek sre­
brny.

Piątek 14 grudnia  1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, pianino, fortepian i ma­
szyny introligatorskie.

Sobota 15 grudnia 1906 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble, sprzęty domowe i maszy­
na do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 3 grudnia  1906.

K o n k u r  s , sie# rCV  
się dla P. T. Pr/ ebudo « lJ*  ^rozpisuje

celu przodłożerńa oferty Da njie®' 
m irowanej cerkwi w KossoWi ^
końca grudnia  b. r. o r ^ l i e j ^ '

P lany i kosztorys są P w ^  ‘ ,, 
w gr. kat. urzędzie p a r a f in o  nja

—  (95?6
L. 3258. . 1 pi'

O b w i e s z c z e ń 1̂  MPj i i
Wydział powiatowy j-cytac

cach rozpisuje niniejszem 
budowę drogi Biała - ZaW°J  ̂^0
kowie długości 16 km-

Cena kosztorysowa 
Rfiflektniafv na to P riiSekor. Reflektujący na fo r ty  Y’~ „UJ

stwo winni wnieść ° ie ^
pis*

W*47 â ivprzy dołączeniu 5 prc. ” ^2 g° 
później do 28 grudnia br
w południe. 

W
sztorys

Warunki licytacyjne-
jrzeć wmożna PrzeJrz^our2ęd0' 

technicznym w godzinach {  
począwszy od 15 grudnia ■ ej,

Z Wydziału Rady p o ^ g O Ó - 
Myślenice, 26 listopa a p r& ^ p .
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L CZ,nE -; I V I L  1336/6 (26) (9593 3 - 3 )
Pionem a ządaoie Leopolda Guttrnana, zastą- 
U 0Wi„ Prz“z adwokata dra Herziga we 
° S ° d z ' . p ę d z i e  się dnia 21 stycznia 1907

K) rnrnnA r^yy, w sadzie
U f>AJ  ł ULIIO. « x  wv>/ ~ ------ -  - .

*Ym przed południem w sądzie niżej 
C r s o - y m ,  w sali Nr. VI, licy-acya na- 
i.3cych do Maksa i Goldy Nassów 2/6 czę-
SC1 re.alc

r Zi
«a ^z
ku'^'5 s’§ z domu dwupiątrowego, budyń-
I a j  ^^GrO wPfrn  h n ^ y i h i  IP.fŻI 15 ODi&trO

r y ż ^ Sci N39s/4 we Lwowie przy u- 
"9, j jz ^ w s k i e j  1. orj. 11 położonej, whl. 

• o i ' ^ S> £r - m - Lwowa objętej, skła-
- ---  U « r 1 w n _

^ b o n u  f ° we£.°> budynku jednopiątrowego, 
116j 1. 9ocoWej  oficyny i z parceli budowla- 
2 Przyiisi , °, powierzchni 442 m tr .3 wraz 
2 2 w j  i l o ś c i a m i ,  opisanymi w protokole 

“ r‘ nierucho-^ e f ^ i e r n i k a 1906 2,6 części - -      - „

S& ja Wystawione na lieytacyę są ocenione 
^ 6  l kor. 39 h., przynależność zaś na 

kor._ 20 h.
ba].5 B ająiższa cena wynosi 5402 koron 79 

ceny sprzedaż do skutku nie

sZetQ ^ arunki licytacyjne, które się niniej- 
4ieru„. z,atwierdza, i odnoszące się do tej 
"^ciark?mo®ci dokumenta (wyciąg tabularny, 
°*oże f  - O r a ln y ,  protokoły ocenienia i t. d., 
p0(ie2a ażdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
"'Virń„S- S°dzin urzędowych w sądzie niżej 

Oionyny w biurze Nr. XVII.
^ C v  k Prawa: wobec których niniejsza l i ­
sic N a byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
terjjjj .s^dlj najpóźniej przy wyznaczonym 
t«g0 r u  ^ cy taL*yjnym, inaczej roszczenia 
W j * H i n  co do samej nieruchomości nie 

być już ze skutkiem podnoszone. 
ci§iarv os°by> dla których jakie prawa lub 
°beCB- na Powyższej części nieruchomości bądź 
Waaiale > ż  istn ieją , bądź w toku postępo- 
bgda bcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Powan° dalszych wydarzeniach tego postę- 

j e^Jnie przez przybicie na tablicy 
kiżgj eL jośli nie mieszkają w okręgu sądu 
tlowj Wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Sądu Pe^nomocaika do doręczeń, w siedzibie 

q Zandeszkałego.
’ *■ Sąd powiatowy S 1 ,  Oddział XVII. 

dnia 22 listopada 1906.

schler vel Sperling we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzi© niżej wymienionym, w 
biurze egzekueyjnem licy tac ja  realności obi.

, whl. 139 ks. gi\ gminy Gródek, Wolfa Ru- 
; b iuste iaa i Rudy ze Sperlingów Rubist ia  
i własnej wraz z przynależnościami, składa- 
j iącemi się z oparkanienia, podmurowania 
i jabłoni, 3 “ wiśni i 2 jasionów.

Nieruchomość, wystawiona ca  Iicytaeye 
I jest oceniona na 15.906 kor., przynaM no- 
! ści zaś na 561 kor.
; _ Najniższa cena wynosi 10.978 kor., po-
i niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni niej - 
> szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
; ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
i wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
\ d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
j rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
l żej wymienionym, w biurze egzekucyjnem.
I Takie prawa, w obec których niaiej- 
|  sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
| zgłosić do" sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
j nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
j tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
1 moglyby być już ze skutkiem podnoszone,
I Te osoby, dla których jakie prawa lub 
j ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
|  wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
I będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
j sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
j niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
j sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na-
! leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
| hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­

mości.O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jag., dnia 15 października 1906.

' ez. E. IŁ85/6 (3) (9646)
w, Na żądanie Kazimierza Gorczyńskiego 
iłiB- e s’§ dnia 27 grudnia 1906 o go- 
tęVr1-e 9 Przed południem w sądzie niżej, J LQ] Ani r\ r\ tttv, t.t u :.,__  TkT ł lar* i

Upadłości.

cienionym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy, 
t . taeya realności objętej whl. 75 ks. gr, 
'ffiiny Kudryńce wraz z przynależnościami, 
‘“ładającemi się z 42 metrów parkanu z 
lesek.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
est ocenioną na 1300 kor., przynależności 
aś na 18 kor.

Najniższa cena wynosi 918 koron 67 
jah, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
O. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Mielnica, dnia 8 listopada 1906.

24.865/06. (9 0 5 ^
ogłoszenie licytaeyi.

Gelem wydzierżewienia prawa poboru 
»u spożywczego od mięsa w okręgu 

-^rzawnym Krosno na rok 1907 lub też 
it» a i 1908 lub wreszcie na 3

1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo albo 
^s trzeżeniem  wypowiedzenia dzierżawy 

~i azdy następny rok 1908 i 1909 odbę- 
ji si§ dnia 13 grudnia 1906 w c. k. Dy- 
' cyi okręgu skarbowego w Sanoku czwarta 

statuia publiczna licytacja.
Cenę wywołania ustanawia się 15.844 

0r- 94 hal.
fad ^^semile oferty zaopatrzone w 10% 
aclJum  ceny wywołania i ostemplowana 
?czkiem na  1 koronę mają być wniesione 

^Jpóźniej do godziny 2 po południu dnia 
Przeiizającfcgo ustną lieytacyę do rąk c. k. 

A k t o r a  okręgu skarb iwego w Sanoku. 
t , Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż 
J*az miejscowości można przejrzeć w go- 

urzędowych w c. k. Lyrekcyi okrę- 
t , . fa rbow ego  w Sanoku, jakoteż we wszy- 
oK1ch nadzorach e. k. straży skarbowej sa- 

okręgu skarbowego.
C- k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Banok, dnia 3 grudnia 1906.

(9666)C2, E. 935/6 (5).
'zed *a ^  grudnia  1906 o godz nie 10

Połudziem sprzedane będą na  folwar- 
"  • ■ ■ ■■ n -i— ■*, drodzeMb r)U1.UUi‘ Spl tcuauu ---

*  Bajmakach koło Sokołówki w drodze 
e l(-'Zuej  licytaeyi bydło rogate, konie, in- 
. arz martwy, siano, do 3100 kartofli, 

6 ^  urządzenie domowe. 
r. . Ęrzedmioty te można oglądać dnia 10 
ji  aia 1906 między godziną 8 a 10 przed 

dniem w Baj makach na folwarku.
C- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Clesko, dnia 1 grudnia 1906.

' cz- E. 1160/6 (7) . (9643j
N a żądanie nieznanego z miejsca po- 

ytu Arona F ischlera vel Sperliog, zastą- 
°nego p rzez kuratora ad actum dr. Ale- 

ndl>a Klaftena w Gródku Jag. i Elki Fi-

południem w c. k. sądzie obwodowym w 
Stryju biurze Nr. 133.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 24 listopada 1906.

Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
L. 13.817/6 (9619 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posad adjunktów są­

dowych mianowicie: a) dwóch w Podgórzu 
i po jednej przy sądach powiatowych b) w 
Krzeszowicach, c) w Radłowie, d) w Wie 
liczce, e) w Krośnie, f) w Mszanie dolnej, 
g) w Muszynie, h) w Starym Sączu, i) w 
Sokołowie, k) w Tyczynie, b) w Dębicy 
opróżnionych ewentualnie przy innym sądzie 
opróżnić się mogących rozpisuje się konkurs 
z terminem do 26 g udnia 1906.

Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do Prezydyum są­
du ad a) b) c) u) krajowego w Krakowie, 
ad e) obwodowego w Jaśle, ad f) g) h) ob­
wodowego w Nowym Sączu ad i) k) obwo­
dowego w Rzeszowie, ad 1) obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2 grudnia 1906.

L. cz, S. 6/6 (1) (9637 1 o)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na  otwarcie konkursu do majątku 
p. Jossla Kern bach a, nieprotokołowauego
kupca w Kołomyi.Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego p. Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
Kaweckiego adwokaia krajowego w Kołomyi.

6 'wizy cieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 listopada 1906, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 74, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wi erzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 grudnia 
1906 r  , a na  audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 17 g  udnia 1906 godz. 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie termalnego projektu podziału.

Wierzycielom ua  audyencyi iikwida- 
eyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają 
w Kołomyi lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 16 listopada 1906.

Wyroki prasowe.
«I. 273 (9467)

2)ag t. f. BanbeS* a(8 Isrcjjgcridjt iu 
SmtSbruc! t)at mit bem ©rlenntuijje oom 23 
9loBcmber 1906, jjSr 25/6, bie UBeiteroerbreL 
tuna ber 9tr. 47 ber geitfĄrift: „$>eutjcbe 
Siroler Stimmcn" oom 21 9łtbelMtg (SłoDem* 
ber) 1906 megen ber ©telle au8 „5Die iRebe 
SDr. griebrid) g rania  gegeu bie SSaljIreform" 
unb nuar auS bem Scile unter ber Uberfdjrift: 

ftiirjtentreue -  SBolfStreue" oon „unb bie 
hjjdjfte ©telle im ©taate tjat" biS „bamit ab= 
geben, bie SBunjdje ju erfuEen“ nad) § 63 
tSt. ®. oerboten.

unter ber SRubritf; „Corrispondenze" nad) § 
65 a, b, c @t. ® oerboten.

2-uS f. !. SreiS* al§ tprejjgeridjt iu 
$oniggrd$ £jat mit bem @rfenntnijje oom 25 
giooember 1906, iJ5r. IV. 40/6, bie 2Beiter= 
oerbreitung ber litr. 9 ber geitfĄrift: „Pro- 
letar" oom 23 iftoDember 19o6 toegen ber 
SlrtifelS: „Persekuce a nutnost’ se b it i“
unb be§ toeiteren 2trtifel$: „V Rakousku" 
na^) § 300 unb 63 ©t. ®. oerboten.

®a§ f. f. $ret§» ais iJlrefegeriĄt in 
^oniggrd^ Ijat mit bem (Srfenntnifje oom 25 
Ułooember 1906, ijlr. IV. 41/6, bie 2Beiteroer= 
breitung ber Ułummer 47 ber 5 ettjd)rtft; „Ra- 
tibor" oom 24 'Jłooember 1906 loegen ber 
©telle oon „Soudim, że“ bis „a ryati" be8 
SlrticfelS: „Prazska posta" unb ber ©telle oon 
„z priciu" bi§ „neprizae koruny" beSjelben 
ŚlrtifelS unb oon „ale dalsi" bis „Frantisek 
Ferdinand" unb beS 2IrttfeIS: „Dcleyace"
nad) § 63 unb 64 ©t. fomie Strtifel IV. 
beS ©eje^eS oom 17 ©egember 1862, 31.
301. 3lr. 8 e i  1863, oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 80/6 (5) (9504 2 - 3 )

Łukien Prokopiuk syn Stefana zwany 
Muleruk z Jasitnow a górnego uznany m ar­
notrawcą.

Kuratorem ustanowiony Ołeksa Forgiel. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 19 października 1906.

L. cz. P. 81/6 (7) (9505 2— 3)
Dmytro Sokołowski syn Petra  z Jasie- 

aowa górnego uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Łukiem Soko­

łowski.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
^abie, dnia 19 października 1906.

SDaS £. f. BanbcS* alS jprejjgertdfl in ijJrag 
tjat mit bem (Srfemttnifje oom 24 9łooember 
1906, ijlr. L 354/6, bie iffieiteroerbreitung ber 
3łr. 11 ber ,3eit]d|rift; „Mlade Proudy" oom 
3Jłonate iJłooember 1906 ioegeu beS SlrtitelS; 
„Kssarna", baun ber ©telle Oon „Skelstvi 
dosud patri Vidni" bis „ridit mravm vy- 
choyu" unb bon „V ceste ideału leto vy- 
chovy bis „lasky a mravuosti“ beS SIrtifelS: 
„H. Kopka: Vychoya bez konfesse" unb 
jdjUcfelid) oon „Zapomenoute poniżeni" biS 
„pokrytectvi slouziti" beS 2irti£elS; »Kapi- 
toly a militarisinus" nad) § 300 unb 303 
©t. &. fomie Slrtitel IV. beS lSeje|jeS oom 17 
©e^ember 1862, 9ł. ©. 331. 9Ir. 8 ex 1863, 
oerboten. __________

®aS 1. 1. BanbeS* alS 3[3re§geriĄt in ^5rag 
tjat mit bem (irtenntnijje oom 25 'Jiooember 
1906, sj3i'. I. 356/6, bie CJeiteroerbreitung ber 
9łr. 89 ber gcitfdjrift: „Nova Omiadina" 
oom 25 Słooember 1906 toegen ber Slrtifel: 
„Cemu uci Bakunin (pokrac.)" unb „Pii- 
klad prime akce" nad) § 305 ©t. ©. oerboten.

© as 1. 1, SanbeS- ais ijSre^geric^t in 
tjjrag tjat mit bem Orrfenntniffe oom 25 9ło« 
oember 1906, ^3r. I. 355 6, bie 3Beiterocrbrei* 
tung ber 9Ir. 6 ber 3 eBjcf)rift: „Skolsky Ob- 
zor" oom 23 Dłooember 1906 toegen ber ©telle 
oon ,Nepremohou ji, ba nepremohou" biS 
„a jeste j&ou — kaciri" beS 3lrti£elS; „Cir- 
kev kaciru" nad) § 302 @t. &. oerboten.

©aS f. t. $reiS* alS ijlre^geriĄt in 
©ger tjat mit bem (Śrfenntniffe oom 24 3io* 
oember 1906, s)3r. 52/6, bie Aleiteroerbreitung 
ber SRummcr 47 ber ^eitjc^rtft; „gteie ilflor* 
te" oom 23 97ooembec 1906 loegen beS 3lr= 
tifelS: „©te 9łenjattlcr (Srubenfataftroptje oor 
®erid)t'‘ in ber ©telle oon „UnS tjat ber 
©prudj niĄt iiberrajdjt" biS „ben 33eamteti 
md)t oerberben" nad) § 800 ©t. &. unb 3lr- 
tifel V. DcS @e|ej}eS oom 17 ©e^ember 1862, 
IR. @. S i .  9Ir. a  ex .1863, oerboten.

L. cz. P. 173/6 (1) (9498 2 - 3 )
Iwana Łytwyniuka Andrija  z Łuki u- 

znano marnotrawnym.
Kuratorem ustanowiono Wasyla Czelaka 

Matija z Łuki.
G. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, dnia 2 czerwca 1906.

cz. P. 166/6 (5) (9492 2— 3)
Za marnotrawcę uznano Iwana Ołeksiuka 

w Balincaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana De- 

dehuka Stefana w Balincai-h.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gweidziec, dnia 14 października 1906.

L. cz. P. 147/6 (9530 2 - 3 )
Tomka Stelmacha z Zarwanicy uznano 

ehoiym umysłowo.
Kurator Paweł Sołtyński z Zarwanicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 9 listopoda 1906.

L. cz. S. 1/6 (18) (9689)
W konkursie Schulhna Seifa wyznacza 

się audyencyę do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do w ynagrodze­
nia i zwrotu poniesionych wydatków na
Dr . 1  9  1 H / t n n  1  ■ •* ^

L. ez. P. 10 06 (9525 2 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Tomasza 

Wróblewskiego w Husiatynie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Mał­

kiewicza syna Karola w Husiatynie.
Sąd Husiatyn.

L. cz. L. II  7/6 (11) (9561 2 - 3 )
Józef Kaliciak z Pustomyt uznany zo­

stał marnotrawcą, kuratorem dla niego usta­
nowiono Pawła Angla.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 22 sierpnia 1906.

L. ez. L. 6/5 (5) P. 138/6 (5) (9604 2 - 3 )  
Za marnotrawnego uznano Jurka Ba­

ryłkę w Batiatyezacn.
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Ko­

rowca w Batiatyczach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 6 września 1906.

L. cz. L. 5/6 (3) P . 58/6 (3) (9605 2 - 8 )
Za umysłowo chor go uznano W asyla 

Czykało w Butynuch.
Kuratorem  jego ustanowiono P io tra  

C zyk4o w Bntynach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .  

M osty, dn ia  12 kw ietn ia  1906.

.Gazet* Lwowska" Nr. 280 z dnia 7 grudnia 1906

Rt. 274 C9508)
©aS f. t. BattbeS* ais W g e n d j t  in 

©riejt tjat mit bem Sifenntuifle oom 25 310= 
oember 1906, %k. IX. 62 6, bie SBeiteroer* 
breitung ber iRr. 16 ber ^ińtjdjriit: „La^Ple- 
be“ oom 23 iRooctuber 1906 toegen ber ©teUe 
oon „Che ti sem bra" biS „per ricom pen- 
sarti"  beS ^Irtitetó: „Evviva U Parlam entol";
Oon „La storia dei preti" biS „m onotona 1 
storia dei prele", oott „II mi o odio“ btó A l - 1 L.
1’opera aduncjue" beS siirtd e l» t „La m is e m " ; \ 
beS sArtilelS: „Religioue e d o n n a"; oott

ecchio" big „siatene c e u , . , Bt:L JV,W. _______ _
„ A l  Palazzo della C&morra" ! do cfk /sąd u J powiatowego w Kołomyi przez

be§ sArtitelg: „Religioue e donna" • oon l i i  /■“ ■eeiw m icnałow i itutezaitowi re a o ra  
j / i  ■ 91 u a j Rundich, UH vecchio“ bis oinK,Y>! i g ° sP°darzowi w Słobódee leśnej, którego miej-

S l g n i m .  1906 g o t a ę  10 p n e l h e S  W -ol.™  . ■ I i seę pobytn je s t m w n aae , w i ie s io . f  .O .W

Rozmaite obwieszczenia.
cz. C. II . 469/6 (1 ) (9590 3 - 3 )

Przeciw  M ichałow i Dutczakowi Fedora



8
Wasyla Kantymirczuka, gospodarza w Tłu- 
maczyku pozew o zapłatę 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego, wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 14 grudnia 1906, godzinę 8 ra so ,  w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 15

Celem strzeżenia praw MicbałaDutczaka 
Fedora ustanawia się pana dr. Bazylego 
Jurczenkę, adwokata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwan go w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dr.ia 26 listopada 1906.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
' obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k, Sąd powitaowy, Oddział I  
Starasól, dnia 20 listopada 1906.

L. cz. O. I I  459/6 (2) (9589 3 - 3 )
Przeciw Leibie F ied le ro w i, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu tutejszego przez Małkę 
Engelstein, właścicielkę realności w Kołomyi 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla su­
my 800 kor.

N a podstawie pozwu tego, wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 14 grudnia 1906 godzinę 8 rano, 
w biurze Nr. 15 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Leiby F iedlera 
ustanawia się pana Em iliana Wołoszyńskiego 
adwokata krajowego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 25 listopada 1906.

L. ez. 2186 (18 P /6) (9545 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie mia­
nował dla pierwszej zwyczajnej, dnia 18 lu­
tego 1907 rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są­
dzie obwodowym w Sanoku, Prezydenta te­
goż Sądu, Kajetana Chylińskiego, przewodni­
czącym, a zastępcami jego radców sądu k ra ­
jowego : W ładysława Smólskiego, Joachima 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza i F r a n ­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 listopada 1906.

L. cz. Ow. 695 6 (1) (9636)
Przeciw Nucbimowi Weinowi, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo­
sta ł  do c. k. sądu obwodowego w J-.śle przez 
Józefa Horowitza pozew o 900 koron.

N a podstawie pozwu wydano ts. wekslo­
wy n ikaz  zapłaty z dnia 27 listopada 1906 
Ow. 695/6 ' 1).

Celem strzeżenia praw Nuchima Weina 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Gabry- 
szewskiego adwokata w Jaśle  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
n ebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 27 listopada 1906.

L. dz. bip. 1976/6 (9544 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy, oddz V w Sam­

borze ustanawia dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu spadkobierców ś. p. Michała 
Czyrniańskiego i bp. Salamona Feilera kura 
torem w osobie p. dr. Syropa adwokata kra ­
jowego w Samborze w sprawie tabularnej 
Artura  Pędrackiego c. k. notaryusza w Turce 
o wykreślenie różnych pozycyi biernych z 
karty  ciężarów majętności Turka miasto lwh. 
760 tudzież o odpisanie z tejże majętności 
różnych parcel i przeniesienie ich do księgi 
gruntowej gminy katastralnej Turka i wzywa 
się tychże by się z kuratorem porozumieli 
względnie sądowi swe miejsca pobytu wska­
zali, ileże skutki stąd wyniknąć mogące sami 
sobie przypiszą.

Sambor, dnia 30 października 1906.

(9532 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Hieronim KaLtowski wpisany 
został z dniem 24 listopada 1906 na  listę 
adwokatów z siedzibą w Zaleszczykach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 24 listopada 1906.

(9575 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Adwokat p. Tomasz Kolasiński p rz e ­
siedlił się z Bolechowa do Sambora.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 28 listopada 1906.

(9574 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Henryk Fruch tm ann  wpisany zo­
stał na listę Adwokatów tutejszej Izby z sie­
dzibą w Stryju.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 28 listopada 1906.

L. cz. O. I  407/6 (1) (9648)
Przeciw Józefowi Smereczańskiemu z 

Bąkowic i tow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Starej soli przez Iw aria Smere- 
czańskiego z Bąkowic pozew o uznanie kon­
trak tu  przedślubnego za n iew riny  i o wła­
sność połowy realności whl. 19 gminy Bą- 
kowiee.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 27 grudnia 1906 godzina 
8 rano, biuro Nr. 4.

Oeiem strzeżenia praw Józefa Smere- 
czańskiego, ustanawia się pana Eugeniusza 
Kawińskiego c. k. notaryusza w Starejsoli 
kuratorem.

L. cz. C. VII 8 , 45 6 (1) (9654)
Przeciw Maurycemu Mojżeszowi Weis­

sowi, którego miejsce pobytu jes t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez firmę M. J. W anderer po­
zew o 256 kor. 30 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 6 grudnia 1906 o 9 rano, sala IV.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana dr. Bippa adwokata w K ra­
kowie kuratorem, z poleceniem, by praw 
swego kuranda sumiennie i gorliwie bronił.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 29 listopada 1906.

L. ez. Og. I. 256 6 (2) (9652)
Emanuelowi Herzigowi z Sanoka w 

sprawie Wojciecha Wasilewskiego w Siemu- 
szowej toczącej się przed sądem obwodowym 
w Sanoku przeciw Emanuelowi Herzigowi o 
oddanie weksli lub zapłatę kwoty 16.800 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z d. 16 li­
stopada 1906 liczba czynności Cg, I. 256/6 
( 2), którą wyznaczono I  audyencyę na dzień 
7 grudnia  1906 godz. 9 rano, biuro Nr. 2 
tego sądu.

Ponieważ niewiadomo gdzie Emanuel 
Herzig przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Wilhelma E ich la  a,dw. w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 16 listopada 1906.

L. cz. C. 334/6 (1) _ (9667)
Przeciw Dawidowi Mojżeszowi 2 im. 

Fiscb, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Olesku przez Todresa Fisch dzierżawcę 
dóbr w Zakomarzu pozew o uznanie wyłącz­
nego prawa własności ruchomości zajętych 
protokołem 29 i 30 października 1906 1. cz. 
E. 1000/6.

Na podstawie pozwu z dnia 28 listo­
pada 1906 1. cz, C. 334/6 ( I )  wyznacza, się 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej na 
na dzień 12 grudnia 1906 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Dawida Mojżesza Fiscb u 
stanawia się pana Emila Witkiewicza c. k. 
notaryusza w Olesku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 28 listopada 1906.

L. cz, T. 3 6 (3) (9476 2 -  3
Na prośbę p. Antoniny Mosory ze 

Skolego, wdraża się postępowanie, celem u- 
morzenia książeczki oszczędnościowej Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu „Nadzieja", 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką w Brzeżanach z doia 5 kw ie­
tn ia  1899 1. 154 na kwotę 2086 koron 32 
hal., opiewającą na imię Antoniny Mosory 
wystawionej.

Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby w ciągu 3 miesięcy, od pierwszego o- 
głoszenia licząc, zgłosił swe prawa do tej 
książeczki, gdyż po upływie tego czasu, 
książeczka uznaną zostanie za pozbawioną 
skutków.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 27 października 1906.

L. cz. T. 4/6 (1) (9477 2— 3)
N a wniosek Jana  Lenartowicza, w ła­

ściciela realności w Dunaj owie wdraża się po 
stępowanie celem amortyzacji, rzekomo przez 
wnioskodawcę zgubionego weksla co do daty i 
miejsca wystawienia i płatności, oraz co do 
kwoty nie wypełnionego, aa  40 h. ostem­
plowanego, a podpisanego fprzez wniosko­
dawcę, tudzież Jana  Lewickiego i Aleksan­
dra Bewuckiego.

Posiadacza t>go wekslu wzywa się, 
aby wykazał swoje prawa do tego wekslu 
przed tut. sądem w ciągu 45 dni od pierw­
szego ogłoszenia tego edyktu, gdyż po upływie 
tego czasokresu weksel powyższy za nie­
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 13 października 1906.

szenia edyktu w „Gazecie L w o w s k i e j  

zostanie za nieistniejącą. . *
Żądaniu Towarzystwa zalicz 

Lnbaczowie o przyznanie kosztow 0waIlja
się, jako niedopu-zczalnem w Fos **

(. ' go
kwietnia 1906 na  3000 K. przez Wojciecha jj ciągu 6 miesięcy od dnia ,]Znafla
Czajkowskiego wystawionego a przez Edw ar­
da Torosiewicza .i Efroima Manisalego ak­
ceptowanego i takiegoż samego wekslu z 
tej samej daty na 3000 kor. przez te same 
osoby wystawionego a względnie akcepto­
wanego, by do dni 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej rze­
czone w-ksle w tut. sądzie zgłosił i prze­
dłożył tem pewniej, ile że po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu wet sle te za umo­
rzone i pozbawione mocy prawnej będą 
uznane.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 wrześmia 1906.

nespornem  
C Oddział. k. Sąd krajowy cywilny, C d u - ' 

Lwów, dnia 16 listopada 19

, VII-

Spadki.
L. cz. A. V. 221 5 (7)

E  d y k t
z we-

(9376

(jziedf

3)

icótf-
twaniem nieznanych Sądowi ° zl'/”j0 
O. k. Sąd powiatowy w w 6®’

wiadamia, że w dniu 6 marca p0jost'®' 
łuczynie zmarła E s te ra  Fuchs b e z r  
wienia rozporządzenia ostatniej ' ef1 

Ponieważ Sądowi nie w0' ć®0” 
i którym osobom przysłużą Pra lY 
dziczenia, przeto wzywa sięn in ie jsZ j ^ i j  
stkich, którzy do tegoż spadku pofl' 
gokolwiek bądź tytułu roszcź  .-gdn̂ 0 
nieść zamierzają, aby w przecn$u J 
roku, licząc od dnia niżej pod**Vj0 zg‘P 
prawa dziedziczenia w tutejszy® ^ i» d eZ?’ 
sili i wykazując takowe, wnieśli o 
nie co do spadku, wprzeciwnym ł>°^ ^k ie  
spadek, dla którego dr. E. Kuła02► , g  pr®0 
kuratorem został ustanowiony, hę jjtóf2/ 
prowadzony z tymi i tym przyznaHD^jeiłz1 
się do niego zgłoszą i swe praw* zyj§*.®’ 
czenia wykażą, część zaś spadku ®® gjg 
lub w razie gdyby do spadku ® 
zgłosił, cały spadek przypadnie 
jako bezdziedziczny. . t y.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Złoczów, dnia 21 sierpnia 19

L. cz. T. 69/6 (1) (9633 2 - 3 )
/■Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wilhelminy Bielewicz 
wdraża się postępowanie, celem amortyza­
c j i  następujących wnioskodawcy rzekomo 
zaginionych dwóch książeczek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie, a t o : książeczki 
wkładkowej oszczędnościowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Lubaczowie (stow. zarejestr. 
z uieogr. porgką) N r .1 537 na kwotę 1200 
kor. i na nazwisko Wilhelminy Bielewicz 
opiew ającej; 2) książeczki udziałowej tegoż 
Towarzystwa Nr. 729 na kwotę 11! kor. 1)5 
hal. i na nazwisko Wilhelminy Bielewicz 
opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zgłosił sig ze swojemi'pr»- 
watni w catera 6 miesięcy od dnia t rze ­
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowski--j", w przeciwnym bowiem razie 
książeczki te uznane zostaną za n ieistnie­
jące.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 12 listopada 1906.

L. ca. A. TL  538/a (9) P. TL

C. t .  Sąd powiatowy w (
zawiadamia, że w dniu 7 sierp®® % po® 
Pasiecznej zmarł Saul Glasmann ^  .
stawienia rozporządzenia ostatnie] cZy ^ 

Ponieważ sądowi niewiado®0’gjjzi('fl
którym osobom przysłużą prawo . j0js®0u 
nia spadku, przeto wzywa się odniL
tych wszystkich, którzy roszczę®* J  0 r0*
zamierzają, aby w przeciągu je^H ^ ją1 
prawa dziedziczenia w tutejszy® j0 sf 
zgłosili, w przeciwnym bowiem J fgfi *, 
dek, dla którego dr. Bibring kur
stał ustanowiony będzie p r z e ;  roW*d
tymi i tym przyznany, którzy się 
zgłoszą. . y yj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzi** 
Stanisławów, dnia 12 listop*d*

L. cz. A. XVI 181/6 (2)
E  d y k t  . j-ied**®®,.* 

z wezwaniem nieznanych sądowi a l o^i0 * 
C. k. Sąd powiatowy w ^ r * ^  <$ ^

Amortyzacye.
L. ez. T. 14/6 (2) (9584 2 - 3 )

[ A m o r t y z a c j a .
Na wniosek firmy A, Nebenzahł i Syn 

w Nowym Sączu wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacji następującej, rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeżeezki 
wkład*owej Kssy oszczędności w Nowym 
Sączu Nr. 26371 na 1087 kor. 42 bal. i na 
imię Eleonory L iehtmann opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresn za nieistniejącą uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 listopada 1906.

L. cz. T. 10/6 (2) (9517 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza weksla z daty Borysław 11

L. cz. Nc. IV. 157/6 (3) (9594 2 —3)
N a wniosek p. j .  A. B&czewskiego 

wdraża się postępowanie celem amortjzacyi 
książeczki ud.'.talowej Nr, 919 wystawionej 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Krakowie, filię we Lwowie, dnia 5 listopa­
da 1891 pod nazwiskiem J .  A. Baczewski 
na 100 zł. w. a., której stan z dniem 1 
stycznia 1906 wynosił 1077 K. 46 hal., a 
która rzekomo zaginęła.

Wzywa się tedy posiadacza wspomnia­
nej ks-ążeezki, aż.-by swe prawa do niej 
wykazał w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 
dni, gdyż inaczej po upływie tego czasu 
książeczka ta  zostanie uznaną za bezsku­
teczną.

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I.
Oddział IV.

Lwów, dnia 6 listopada 1906.

L. cz. T. 74 6 (5) (9634 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Spółki oszczędności i po­
życzek w Dawidowie Stowarzyszenia zar.-j. 
z nieograniczoną poręką, wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji wnioskodawcy 
rzekomo zaginionej, a do wylosowania prze- 
znaczotiej książeczki oszczędnościowej na 
kwotę 1200 kor. i na imię Franciszka Bu­
dzińskiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami, w przeciwnym bowiem razie w prze- i

wiadamia, że w dniu 22 marca ...
tersburgu zmarła ś. p. Salomea Li ' 0S"
wna bez pozostawienia rozporządź 
tai ej woli. ■ u me®Ponieważ sądowi n iew iad°v^ et&o' 
miejsce pobyt,u ustawowych SP: fujeW®*;.
t. ,j. Pawła Liniewieza, Zofii M*e u n ^ t 
wej, Natalii Zaszewskiej, Ignaeeg0 
cza, Jan a  Liniewieza, Antoniego 0<f0ls)d 
Grzegorza Przewalskiego i J a n a P rZ u 
go, przeto wzywa się niniejsze "  . /  jjol*1-, 
stkich, do tegoż - spadku z j apj j j i e f * 0j 
bądź tytułu roszczenia podnieść z*.0Zą(! 
aby w przeciągu jednego roku, ;e^ i c? c 
dnia niżej podanego swe prawa “pyk9® 
nia w tutejszym sądzie zgłosili 1 
takowe wnieśli oświadczenie do ®P k

rego adwokat dr. Piotrowski w , j0 
kuratorem został ustanowiony- h§ y

przeciwnym bowiem razie sPa<i gr***' zr

prowadzonym z tymi i tym p rz j2'1® a d®1® 
rz.y się do n ieg o ‘zgłoszą i swe pr ^  
dziczenia wykażą, część zaś spa®* t
jęta, lub w razie gdyby do spads ^gt 
nie zgłosił, cały spadek p zypa'1910 <
jako bezdziedziczny. ^

O. k. Sąd powiatowy cywilny, P  p6. 
Kraków, doia 11 września

%■J )

L. cz. A. VII. 164/6 (2)
O. k. Sąd powiatowy ° ddz'ao0d9j V  

Samborze, jako władza s p a d k o w a  k ^  jt 
 ... ....... -in.m 7.marf9 .„„niwiadomości, że w roku 1906 z*®*

wenicach z pozostawieniem rOZ^ sta '̂®{0' 
ostatniej woli Marya Cbanas 
ustawowych dziedziców troje 
dzy niemi nieznanego z sią

‘ Cl(3
Hryńka Riznyka, którego obec®b
aby w przeciągu jednego roku - 
daty niniejszego edyktu w t u t e j s ^ gj0 
się zgłosił względem o św iad cze ń  0gt§P.,Olę • „ rm  Pu iki'
spadku, gdyż w razie przeciwny %•
wanie spadkowe przeprowadzi sl^ orern
czonemi dotąd dziedzicami i ^ ura
druchem Riznyk dla niego usta

G. k. Sad nowiatowy, Oddzi^.npg,O. k. Sąd powiatowy, Gan*1*1 -.906. 
Sambor, dnia 29 październik



Firmy.
(9409)‘ Cz Firm. 349/6 Pojed.

Pisań - . ^ ^ w i e s z c z e n i e .
“o do rejestru handlowego oddział A.

ziba firmy : Kuty. 
potnienie firmy: Juda Steinbrecher. 

t>ydłemrZ8dmiot p rzedsiębiorstwa: handel
’ zf ozem, jakoteż sprkulacya pie-

Wło' •
^ t a c h eiClel: Juda SUlnbrecher, kuPiee 

0 : '
q "yzień wpisu : 3 listopada 1906.

' 8ąći obwodowy jako handlowy, 
p- ,, Oddział ii-

*°rayja, dnia 29 października 1906.

cz. Pj

C.
lr®. 800/6 Stow. Y. 34

O b  w i e s z c z e n i e .
(9451)

]QAr r Zemv„'iSad obwodowy jako handlowy 
Za wPisfl ° g ła s“ ’ iż 15 paździ rn ik a  

r°bkowv ?°. do rejestru dla stowarzyszeń 
g0 a) ^  1 gospodarczych : 
w 2 1 n»4;jW. e poświadczenia notaryalne- 
? Zało sie T emika 1909 I- rep. 1970 za- 
2 ^oe" ^ ^ .o w a rz y s tw o  zaliczkowe „Samo- 
p ?§r. poret elkicb Oczach, stow. zarejestr, 
w ^ W n it -  t r'a ogólnem zgromadzeniu 1 
hzdzi e r S a " 6  o t  podstawie statutu z 1 
Jo b ) £ a 1906 1. rep. 1970;

P.rzedmiotem przedsiębiorstwa 
tVi!̂ 0(̂ arstwa Je s t .P o n ie s ie n ie  zarobku lub 
hj^że pa 11 ,swoich członków, dostarczanie 
S u t s z y  “m,iark°wany procent gotowych 
il,!dars t w i / ° trzebny cb im do cbrotu w go- 
k , Za pom’ rzeniiośle, przemyśle lub han- 

Człon^QR̂  wspólnego kredytu wszyst-
C) ^  J

0gi-aniC2o®2as Rwania Towarzystwa jest

d l 2, trze8r d^rekcya stowarzyszenia składa 
dzs!- 0ra o* 7 rektorów i z jednego zastępcy

4C u V „ z PośródCh Wjbiera wa,ne zgr°“ ?.‘i a“UJ|1tuą jjpjT'u członków stowarzyszenia 
cVi 1 ha k a ł l  SZo&!cią głosów na 3 lata kart- 

a czlomg0 Z 0?obna- Jako legityma-
P^tokół ° W dyrekcyi i ich zastępcy

*ostBi > ba j f t /  sPJsany na walnem zgroma- 
*ŷ ;  ̂ rem ich wybory zatwierdzone

i a wyn&8? t n ł i każdeS° członka s t°  warzy-
Jllb a b° w . p ,or" który może byc wpła- 
^ e ^ ^ c z n i , ?  c* 7araz P° przystąpieniu 
W art  kor ty naj  raniej po 2 kor., a wpi- 
sin fi*°®ci d o.Póki udział nie osiągnie swej 

I dendy od tegoż dopisywać

z j °  bez tt>8̂ dy członek stowarzyszenia ma
* brać udział w  ogólnych
V  0rach. q A,?rzy wszystkich uchwałach

bJa za' if  ,cz^°Dek mający więcej udzia- 
boWj §') że kaazdy "dział jeden głos ; 
krr,i ^z.zaia <,t ^ członek odpowiada za zo-

Qei dekla°Warzyszenia w wysokości trzy-
Puje h) że dv°rntneg0 udziału '> .
tłfij stow«r cya stowarzyszenia zastę-

h; zyszenie sądownie i pozasądo-

pf8Z|*ta Sj„tJ°dpis za stowarzyszenie usku- 
i,ąI  firmin wj en Sposób, że podpisujący
k '0Wia,„ *? swe podpisy umieszczają 
H i s J  Dla wobec osób trzecich potrzeba

przynajmniej

swe Do

cyi

**W l 26 -
któ:

dw óch  cz łonków  dy-

°bkówCc fada nadzorcza składa się z 6

ogólne zgromadzenie abso
^ arzvJr, ^?ry tb  wybiera z grona członków 
Qa  ̂ z^nia -----, n/łr/nnio ahsti-

*ecjj_ głosów^ na  przeciąg lat
8̂  ^bieraJnymi są wszyscy ezłonko- 

. z^«zenia z wyjątkiem członków

Pb rzysze ° êgttymacya dla urzędników 
t(L6z dyre^ la służy dekret nominacyjny 

j°dp isan | wFstawioiU  1 Przez dyrekto-

«oi' ^żefi ZaProszeQie na walne zgromadze- 
Ha e Prezes • pochodzi od dyrekcyi, podpi­
t e * .  tj1 sekretarz rady nadzorczej pod 
Sto Weg0” n da nadzorcza Towarzystwa za- 

zarei ”^ aniopomoc“ w Wieikich Oczach,
beda 0  puhf, °gr> Por§ką“; 
rzy^ Plakat -ae ogłoszenia umieszczane 
8ki pePia i w miejscu siedziby stowa- 

cb. w jednym  z dzienników lwow-

z8myśl, dnia 7 listopada 1906.

(9405)Pis 1148 Stow. III, 97
"oy Stowarzyszenia zarobkowego i 

ty  gospodarczego.
bkoyyy u a^°  do rej e»tru stowarzyszeń za-

Sieri •>, gospodarczych.
Br ■ s towarzyszenia: Lubaczów. 

St°War7v Ie“ ie tirmy: „Zakład kredytowyCł„. yszftn,^ z u jeog rani_e z o p - ^ e n i e  z ^ s W w a n rJ e  - - i i / j u o w u n a i

[egistrf ? r^k^u po niemiecku „Creditanstalt 
aftung« ®enossenschaft mit unbeschrakter

bika statutu: Lubaczów 15 paździer-

p o d j j i^o d ra io t  przedsiębiorstwa: stanowi
prze i esieQie gospodarstwa swoich członków 
pr dostarczenie tymże na  umiarkowany

eiLt gotowych pieniędzy, potrzebnych im

do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle lub handiu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas t rw a n ia : nieograniczony.
Uyrekcya: składa się z 3 dyrektorów i 

3 zastępców, wybieranych przez walne zgro­
madzeni e ua 9 Jat, na  walnem zgromadze­
niu 15 października 1906 wybrano do dy- 
rekcyi jako dyrektorów : Abelego Richtera, 
Cerschona Kramermana i Józefa Saula Herz- 
berga, kupców w Lubaczowie, jako zastępców 
dyrektorów : Jakóba Koniga, Samuela Stock- 
hamera i Judg Rosenbacha, kupców w Luba­
czowie.

Podpis f irm y : uskuteczuia się w ten 
sposób, że d w u  członków dyrekcyi zamieszcza 
pod brzmieniem firmy swoje podpisy.

Ogłoszenia: dokonywane będą w „Ga­
zecie Lwowskiej1* i publicznymi plakatami.

U dzia ł cz łonków: wynosi 10 koron
Oodpowiedzialność: nieograniczona.
Da a wpisu: 12 listopada 1906.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 listopada 1906.

(9408)L. cz. Firm. 352/6 Pojed.
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego 
Oddział A.

Siedziba f i rm y : Kosów.
Brzmienie f i rm y : A. Hillmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

tkacka.
W łaścic ie l: A łter Mordko Hillmann. 
Dzień wpisu : 3 listopada 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29 października 1906.

HAema s a p a ły  EHCTynnun: JJkhm
B aH T yx , K acnap.

MaeHH 3apn/ty BHÓpatii Ha 3arajLT>nnx 
3fiopax ciimkh ą h h  11 uepsHH 1906, a to: 
MnxaLi pTyjinóa KacnepoM a Ijihh /(hhok, 
ynpaBHTe.iB uikojih b UeperHoeBi, ceKpeTa- 
peM cni.-iKH.

pT,ara anncy  : 22 skobthh 1906.
L(. k. Cyji, OKpyacHnn hko TO proBe,i£H nń,

II.
Somonin, 22 scobthh 1906.

H. cnp. Firm. 421, Stow. I. 259 (9343)
3miHH i flOflaTKH ąo BHHcaHHx ssEe tpipm 

cTOBapnmeHB.
Bnncano b peecTpi CTOsapHmeHB 3a- 

POÓkobhx i rocnoflapuHx nifl Ctob. I. 259 
n pa  ciii.agi Ąjisi Ky.iLTjpn TopijjiB b Ilepe- 
rHOesi.

3ara^iBHi ofiopa nosHcmoro CTOBapa- 
uichh Bi^óyTL 11 uepBHH 1905 yxBajnjiH 
3MiHy Hac,li/ryiouhx §§. cTaTyTa: 3, 8, 37 
i 38 i iąitiKOBHTe ycyHeHe § 13 CTaT.

(9413)L. cz. Firm. 826/6 pojed. I  187 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy: Samuel Krys, handel 

towarów bławatuych w Przemyślu.
Z powodu zwinięcia interesu.
Dzień wpisu: 26 października 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Przemyśl, dnia 21 listopada 1906.

D o n ie s ie n ia  prywatne.
Rn fi fc pociągów fcolejowyeh obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski),

posp.
P ociąg I

osob. |
przych.

I SaoT

2-31

t-30

■40

MO

5-50 |

610

7-20
7-29
7-50
8-05 
8 -1 5  
8 -1 8  
8 /4 5

10-05 
1 7 -3 5  
V  50
11-45

i  5 0

3-55

4-37 
4-50
ó 25

5 50

,-45

1 3  O  JLi W  O  ' W  £Ł
Ma d w o rz e o  g łó w n y

Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihometliu, 
dowiee, Dorny-Watry i Suezawy.

Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsl 

Pragi), Oświecona, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. 
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Bymanowa, 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Ozortirowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyje od 
do 30/9 wł, niedzielę i rz. k. święta), Kórozmezo (od 
do 30/9 wł.), Serstu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Pu 
Dorny Watry, Sutaawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
i  Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Kawy ruskiej. Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
7, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsb; 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó 
Wieiiezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaazowa, Potutor, Kórdsmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z La-wocznego, Kałusza, Stryj*, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pi..„.v, 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Ickan, Czortkowa, Kałosza, Zaleszczyk, yyżniey, Koemania, 
Nowosieliey (p. Suczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka. Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, errzymałowa. 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9). Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskisj 
z Krakowa, (Berlina. Wrocławia,

t:-4u

905 

9-20 

9 30

10 30 

10 50

Wiednia, Karlsbadu, Pragi),
Oświęeima, Suchy/ K ocm yrzow a, Wżeiiezki, Orłowa (p. Tar­
nów-)/ Mielca (p/ Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

e PodwoioijKypk (Odopsy* Kijowći), iirocluw, xot-utor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały,_ Kopyczyniee, Hrzymałowa. 

z ickan, Zydaezowa, Kałusza Nowosteudy, aercthu, Berhomethu,
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Drągi), Ko­
cmyrzowa, Z ak o p an eg o  (? . Kraków on 2b/& do lo /9  wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła,
Dyno wa,V Lu b rićzo w a, lianóka/ Kymńtow*, Iwonicza, Chyrowa
(p. Przemyśl). , ., ..

z Iekan, (Bukaresztu), .Potutor, C zor tkow a,  Kordemezo, Nowosie-
lioy, Dorny Watry, Suezawy. _ . _.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, ,v 'Wiednia, Warszawy, Pragi,
/Klsbsdu), O iw ipdm i Wieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, I. 
assowa, Jasła, Iwonie//*, R y m a n o w a ,  a&uOKo, Cliyrow* (

ju-
(P-

Jta; 
fea
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Zale­
szczyk, Stały, iw ania pustego, Husiatyna.

* iźawoeznego, (Pa*zśa), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha-
*ria,y.

1 Pociąg
|  posp. | osob.
1 odeh o

o- 112-4

6 “ I
1 2 5 

t, |k, 1

b
1

405

3 _
5

6-15

— 6-20

_ 6-55- 7-30
8-25

-- 8-35

8-55

— 9-20

10-55—, 10-45
2-21 —

2 40

3 45

2-30
3-30
4-05

__ 4-15
5-58

1 600 d
I ■" 6-15 d
1 _ 6-25 d

— 6-35 d

— 7-25 d

. . . 9-50 d

_r 10-05 d
10-40 d

_ 10-51 d

- U ° o |  d(

L _ .
11-30 |  d

Z e  L w o w a
Z  dworna głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KórósmeziS (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza. Chabówki, Mieloa, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa fWiAfJni». W am an.^ T>_~_: tr_ i i ■» **

Oświęeima,
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9).
r w - ' — (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i  święta 

, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
Radowiae, Śuozawy.D J t . wv . . -

rz. k.j, Kałus, 
methu, Ozudinr;

owa.

» 17.1 X ł vucao*;i orouow, ivopyezvnieQ OKort-
mrfowa 'y HuSia4?aa' Ska*J- Jwania Pustegó. Gray-

 — 3 utawoj .uuoLdi-otłiiitłjQ.iMU8(ś<4j uzortKOwa,
Zftlearozyk, Wyżniey, Kbróemezb, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu). Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za- 
popaufige, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów.

Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl).

Mezo Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza', 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima.

ptsatego. Husiatyna, Zaleszczyk, (Jrzymałowa.

. ___ _ ___ ------- ,  ------------ j  —7 ---------- J    i v »  UU|</ UU
niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry,
Suezawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
. J no 7 67 Dr-zed Dołudoiem, 3-25, s Do Brzuohowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2 28, 3-40 i 5 36

Z Brzuehowic (od 6 maja do 23 wrz ^   ̂ .) j _) i p 0 poł udniu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9 00 przed
połud. i 12‘40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedzielo i rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314  po południu.

5*09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10 00 przed połnd., 146 po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór,

z  Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. eodziennie). 115 popołudniu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat.
święta) 10T0 wieczór.

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9‘40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i  rz. k. święta o 11-50 wieezór.

Do Szozerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 
Do Lubienia 201  po połni. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i  rz. k. święta).

łSworKao „Podmcuo-as' ' 5
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, 
podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna. Brodów, Grzymałów*,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, F — x~ --

236

635 

11 15

I
6-37 i 

10-08

Uwaga; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. -  Zwykłe biletu a ,  ; ,
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze m iękkim  e t  t * J l !ll

Z  dworoft „Pods&moT;*--
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hnsi&tyna, Ozortkcwa
Podwcłoojsysft, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwcioc*y*k (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynisa, SaleBzazyk, 

HsMatyn*, Skały, Iwania pustego, GnymAowa, Czortkowa

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania psftegc

°at»stor RasUtirna Zft'<wM«vk. Grsymftłowa

H -■ j—«.T i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
miejskim c. k kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.



od wyrazu petitem S halerzy, 'tłustym 
petitem 4 halerzy.

Stucfiacz te le p  n b  i m ,
mający dwa pochlebne świade­
ctwa w charakterze instruktora 
domowego postukuje lekcyi w 
miejscu. Zgłoszenia: Pasaż Haus- 

w a n a  9.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy łub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

ioffliiew icz, em. nancz., Iwanczany.
W y  s ie w k i

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal, i 3 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla, Lwów,

3 3 * 5  R e c e p t
pieczenia ciast

wszelkiego rodzaju, drugie wydanie autorki 
dzieła „Praktyczna kuchnia11 Róży Maka- 
rewiczowej. Cena we Lwowie 2 korony, 
z przesyłką koron 2-50. Do nabycia w księ ­
garniach lub u autorki Lwów, ul. Cicha 'i.

I

S S  [ i i i ©
kauczukowe kompletne począwszy od 1 kor. wy­

konuje starannie i spiesznie 
Artystyczny Zwkład rytowniezy

J u  H C r l A I I  A
Lwów, Sykstuska 14.

Cenniki wysyła się gratis i banko.

20 p r o e e n t
taniej jak wiedeńskie składy — poleca kompletne 
drukarnie kauczukowe do samodzielnego wyko­

nywania różnroli druków.

A. Z I G MA N N
A rt. Z a k ła d  rytoyyuiozy

Lwów, ul. Sykstuska 14.

W s z e l B i s
tahli®e fL -] graw nry na różnych metalach, 

lane i mosiężne grawirowaoe c 
i tów,  Doktorów, U r/edów eto. wykonuj 
1 Z ak ład  a r t .  ry to * * 18*

dD

i tanio Z ak ład  a r t .  r y t s w - - '  -

A . Z I G M A U N A
ul. Sykstuska 14-

Kioski = = = = =
=  do wydzierżawienia
zgłoszenia: Biuro dzienników St. 
SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż 

Hau-mana 9.

Kra ś w i a t a

T A N IO
bo Icka) o 10.000 koron ta ń szy, 
dla dzieci g rze cznych na Św. Mi­
kołaja i na Gwiazdkę: Zabiwki 
dziecinne z drzewa i blachy, Lo- 
reozka, woreczki, koniki, krówki, 
żołnierze naczyńka i t. p. poleca
BAZAR KRAJOWY w e  L w ow ie,

ul. Akademicka l. 14. 
Kupujm y co k ra j w ytw a rza .

I I
n ę & z & «

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikofcińshą, zamieszkałą przy ul. św, 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
oamy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naiwesro pisma.

koszyk c y t r y n ............................
koszyk p o m a r a ń c z ...................
kalafiorów .................................
migdałów I. 15, II.................
rodzynków I. 12, II..................
orzechów włoskich bez łup . 
orz i-chów laskowych . . . .
fig s u ł t a ń s k ic h ....................... ....
fig w i a n k o w y c h .......................
dakteli f  a n c u s k ie h ...................
śliwek suszonych 2‘50 do . .
p o w i d e ł ..........................................

5 „ miodu p a t o k a .......................   ,
5 „ smalcu I.....................................
0 „ słoniny solonej 7‘80, wędz. .
5 „ m aronów I. . . . . .
1 e;:ę>kolady Suchard od 3'2(‘ do

oraz inne towary poleca

T O M A S Z  G T JR O W IC Z
Budapeszt.

koron
2-50 
3 ’20 
8-20 

1 8 - -  
10 - — 
1 2 -  

9-50 
6 50 
8 5 0  

15 -  
4 — 
8 -— 
9-50 
8-40 
8-40 
8 '— 

■ & 8C

n .  1 0 0 4 /9 0 6 .
K O H K y P C Ł .

Ha ynpaa^HeHHyio ci> BaBajroMT. I. ceaieCTpa 
1906/7 mKOJiŁHoro ro,ąa CTurreH^iio HMena llaBAa lIep-
JH O H H aK eB U H a, FOĄHBHBIKTL 2 d  0  KOpOHtB, O Ó ^H BJm eT CJT
CHftlT* KOHKypC^B, CO CpOKOMTL ftCl 1 5  aHBapfl l9U7 ro/l,a.

IIOĄMBaTH EpOCBÓHMOFyTT. H0Cpe^CTB01MrL IJ1KOJIŁ- 
H o ro  HacTOptTejiBCTBa, e t . p y cc K iiid  H apO ftB im  H h c t h -  
T yT  „H apO ftK H H  ^OBKb* BO J[BBOBrK, KOTOpOMy n p H - 
C JiyryG T i. n p a s o  Ba^M Ba^H BaH ia: tom CTHiieBftija, CTy- 
^ e sT B i, n o c f i f e ią a io ią if t  ca H ayK aarB  npaBBHHHMfb, <j)M-
JlOGOcjm EEHaiT., M eftHEH BIM fb H JIH  T6X H H ŁIHBIM rBj KOTOpBIII 
EBTKaacyT c j i  m;o cyT B  :

1) pOftOMT. H8T> TaaiTTHHBIj
2) pyccicoM napo^H O CTH  h  rp, K arr .  o ó p B fta ,
3) 6'Kąeh?
4) npaBCTBeHHO x o p o n io  se^ y T C Ji h

5) bt» HayK axT» x o p o n io  y c n Ł B a io T B .
Cpo^HHKH ocHOsaTejiH, ojt. n. n. IlaBjia Uep-

juoHH.‘iK 6B H 4a, y e n fe B a io ią if i  b t» H ay K ax rB, h m 'Kio t e  n e p -
B0HCTBO.

CTHueąąiaTB nojiB3yK)TCB[ HafldśJteHHOio CTanes- 
#ieio ;̂o OKOHEama cTyfliii, a  no OKOsna-Hio tKxt» ace 
eme ^sa ro,a;a, cc-th noflsepraeTBCH CTporuMT. hchh- 
,mvirh ąjisi ^ocTHmeHia CTeneHw ;̂o kto pa.

O teb y n p a E j in io n i jo r o  C o B 'tT a  p y c c K O ro  B a p o ^ s o r o  
HncTHTyTa „HapoflHBiii

JTbbobt., ,a;Ha 1 2 /2 5  n o n 6 p a  (9 0 6 .
I Ip e ^ c K A a T e jifc : flp. I o c n ^ i  Ąejtlkchutb .

i  Zmiana lokalu! 1
w  m
| [  B i u r o  d z i e n n i k ó w  i  o g ł o s z e ń  | |

i  L  P L O H N A  L w ó w  |

jjg p r z e n ie s io n e  d o  d o m u  p o d  liezt» ą  5  #
m ulica Karola Ludwika. m
m
m Telefon Nr. 234. m

I  Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia, i
% Przedsprzedaż biletów do Coiosscnm. %
^  $  
W W W w w  f l P l J P w w w w l  w W w w ^ w w w w  WWwlSCGgPlgę'

O ^ ł o s s e n i e .

a  o d -
Kssa oszczędności miasta Tarnowa podaje niniejszem do wiadomrsch gt b§ 5. 

1 stycznia 1907 płaci od wszystkich bez wyjątku wkładek 4 %  od sta. h«ato^ ^ 7  
pobierała: od ra t  hipotecznych oraz komunalnych z terminem od 1 styczo1* ^  ^  f 
od pożyczek hipotecznych i komunalnych po dciu 1 stycznia 1907 wypłać*11-; aSt ^  
cent 5®/0, od eskontu weksli od dnia 1 stycznia 1907 po 6 °/0, od zaliczek D,a’te]t r*" 
lorów po 5°/0, wreszcie od pożyczek w Zakładzie zastawniczym po 8 °/0. P ° da 
za dochód od wkładek opłaca Kasa oszczędności z własnych funduszów.

L. 16.210/06.

jej'

Dyreltcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowia ^K0 
szem na podstawie § 63 statutów p. Nuchirnowi Low kapitał P ° , gZej ® 
w sumie 15.736 kor. 31 hal. listami zastawnymi, pochodzący z 
my 14 000 złr. w. a. na hipotece dóbr Dziurdziów whl. 98 urzędu !t p o ^  
go c. k. Sądu obwodowego w Sanoku objętych w powiecie l i s g j . # 1 
nych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem «
1906 jeszcze pozostały. ĵęc ^

Dyrekcya galic.. Towarzystwa kredytowego ziemskiego w zy^^p jta ł 
Nuchima Lowa jako właściciela, tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ^  t 
go złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze 
ozonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego zienisk i#

We Lwowie, dnia 28 listopada 1906

« J U ^  W  Y  !S  iK  B  U  Ł .  N O

KOBYEB KOLEJOWY
uta lis to p a d  

h a l .  za egzemplarz z przesyłką poczTO
Do nabycia we wHzystfeicb feeJęgartilaeh i traflfcaeb*

Północno Miom. Łloy^’
(Norddeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALlC^1

we £wowie, pasaż }(ausmana S.

______________________  ________  , c^t0'
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi ■ P°

wyini parostatkami:
^ Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:

(KAwegw If«r5» ai, BftlAliMwmc, Oalvest«f>a)
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires),
Australii; Japonii; Chin etc.
JBitotF SEttlejewe do  k a żd e j s t e e y i  P 6łs»oe. A m ery k i.

rgj Kł?.rty okrężae de jazdy MK& około świata44. _ ^
/Si Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak 1
rgj skich udziela i bilety sprzedaje:
j|j ISaneraSna Agentura P6łn. niem. Hoydu we

P s s s a l : ,  S f a s a c m a i i r s ®

Z drakami Wl. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527. Papier z fabryki Braci Fiałko*8


